iż ACE rj 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem. 


Nr. 66; 


Sobota, 20 Marca 1926 r. 


{Ш [ШИШ 10 gp. 


О kim mówią w Łodzi ? 


Sędzia Okręgowy ` У 


p. ANTONI ILLINICZ, 


członek trybunału orzekającego — 
w rozprawie przeciw Wronce i tow. 


Zbrodniczy zamach był 
powodem katastrofy 
pod Rogowem. 


Z Warszawy telefonują: 

Komisja techniczna ministerstwa kolei 
doszła do wniosku, że wczorajsza kata- 
strofa pod Rogowem została spowodowa- 
na x 

zbrodniczym zamachem, 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi policja. 


Giełda 

Pierwsza ТЇШЇП. Warszawska. 
Nowy-Jork 1,93 
Londyn 38,58 
Paryż 28,43 
Szwajcarja 152,77 
Douga przedq. warszawska, 
Dolar w obrotach 

prywatnych 8,00 

Tendencja słabsza. 

етшеда nezedglełda gdańska. 
Warszawa 64,80 
Złoty 65,— 
Dolar 519 


Dolar w Łodzi. 


Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały około godziny 12-еј efekty po 
kursie. 7.95. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,05 

w płaceniu 8,00 

Tendencja słabsza. Podaż średnia. 
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(ШЇЇ o godz, 2-0) pr pał 


Nowy podatek lokKatorski! 


Lokatorzy mieszkań od 3 pokoi wgórę będą płacili od 1 lipca 
10 proc. przedwojennego komornego. 


Z Warszawy telefonują: 

Komisja skarbówa pod przewodnic- 
twem pos. Ilskiego przyjęła w 3 czytaniu 
projekt ustawy о podatku od lokali, 

Projekt ten przewiduje od 1 рса 1926 
r. pobieranie na rzecz gmin miejskich i па 
rzecz państwowego funduszu rozbudowy 
miast, iakoteż na rzecz funduszu kwaterun 


kowego dla wojska, podatku w wymiarze 
10 proc. od przedwojennego komornego, 
płaconego w czerwcu 1914 r. Z tego podat 
ku 4 proc, przypadnie na rzecz gmin miej- 
skich, 4 proc. na rzecz państwowego fun 
duszt rozbudowy miast, a 2 proc. па rzecz 
funduszu kwaterunkowezo wojska. Poda 
tek ten płacić będą lokatorzy bezpośred- 


nio. Mieszkania jedno- i dwupokojowe, na 
stępnie fabryki, biura, urzędy. lokale dla 
celów oświatowych, dobroczynnych 1 wy 
znaniowych, wkońcu domy nowowybudo 
wane będą od tego podatku zwolnione. 


X- 


Rząd uchwalił już kredyty dla samorządów 


na roboty inwestycyjne. 


(Od własnego korespondenta.) 
Na kredyty rządowe dla samorządów 
w celu uruchomienia robót. inwestycyj- 
nych i zatrudnienia bezrobofnych uchwa- 
lił rząd 
przeznaczyć kwote 3 i pół miliona zł. 


miesięcznie. Suma ta będzie rozdziełona 
międzv miasta. które załosiły*zapotrzebo 
wanie i 

uzyskały zatwierdzenie planu 
robót.. Do szeregu tych miast należy jak 
wiadomo i Łódź, 


Sobór warszawski zniknie przed 3 maja 
z powierzchni Placu Saskiego. 


(Od własnego korespondenta). 
Dyrekcja rozbiórki soboru na Placu 
Saskim ogłosiła, że 
przed 3 maja 
b. roku resztki soboru znikną z powierz- 


chni ziemi. Zostaną jedynie zachowane 
olbrzymie piwnice pod soborem, które w 
przyszłości wynajęte będą na składy i 
magazyny. ‹ 


Smierć pary małżeńskiej z zaczadzenia 


Z Warszawy telefonują: 

W domu przy ul. Foksal 15 skutkiem 
zaczadzenia od pieca 

ponieśli śmierć 

małżonkowie Zimoleżeńscy.  Zimoleżeń- 
ski był kucharzem restauracyjnym. Gdy 
wyważono drzwi zastano Zimoleżeńskie- 
go klęczącego przy łóżku i trzymającego 
wpół swoją żonę. Zmarł prawdopodob- 
nię w chwili, gdy 


chciał nieść pomoc 
swej żonie. Zimoleżeńska dawała jesz- 
cze znaki życia, gdy ją znaleziono, ale po 
przewiezieniu do szpitala zmarła. Docho 
dzenia policyjne ustaliły, że zaszedł tu 
nieszczęśliwy wypadek 
i że samobójstwo jest wykluczone. 


Aresztowania komunistów w Warszawie trwają nadal. 


Główny kasjer hulał za pieniądze partji, a tylko drobną 
cząstkę oddawał podwładnym towarzyszom. 


Z Warszawy telefonują: 
Mimo, że liczba aresztowanych 
przekroczyła już sto 

osób, policja nie ukończyła jeszcze swo- 
ich poszukiwań i do więzienia wędrują co 
raz to nowe partje komunistów. 

Dochodzenia wykazały, że właściciel 
drukarni „Oświata“, Mojżesz Kahan, był 
jeszcze przed pół rokiem 

biedakiem, 

teraz zaś rozporządzał wielkim maiąt- 
kiem. Mieszkanie, w którem mieściła się 


drukarnia, kupiła partja dla Kahana 
za 2000 dolarów. 
Główny kasjer Mojżesz Radzikowski, 
otrzymywał dziennie 
па wydatki bieżące partii 600 dolarów. 


Jednak tylko drobna część tej kwoty do- 
chodziła do rąk podwładnych mu „towa- 
rzyszy*, większą część 

zużywał na hułanki i wystawne 
Pozatem zaopatrywał całą swoją 
i dalszą rodzinę w zdeiraudowa- 
ne partji pieniądze. 


Pogłoski о przygotowy- 
waniu bloku wyborczego 
do nowych wyborów. 


(Od własnego korespondenta). 

U posła Kościałkowskiego odbyła się 
przed kilku dniami towarzyska herbatka, 
w której wzięło udział grono osób ze 
świata politycznego z marszałkiem Piłsud 
skim na czele. „Robotnik* twierdził, że 
to było . 

zebranie polityczne. 
Zaprzeczył temu „Kurjer Poranny“, utrzy 
mując z naciskiem, że było to zebranie to 
warzyskie. 

Wobec tego „Robotnik“ stwierdza po- 
nownie, że było to zebranie polityczne, al 
bowiem poruszano sprawę 

przyszłych wyborów do Sejmu. 
Wysunięto jakoby koncepcję stworzenia 
nowego bloku wyborczego, 
do którego należałoby: Wyzwolenie, 
Stronnictwo Chłopskie, NPR t grupa Thu 
gutta. 


' KUPON Ne 2. 


(20. 3. 1926) 


WIELKIEJ PREMJI 
WIOSENNEJ 


„Łódzkiego Echa Wieczornego” 
której nagrody przedstawiają war- 
tość 1500 dolarów, a w szczęśliwym 
wypadku przynieść mogą 40000 dol. 


Imię _ EDWARD 


С, Ы А. 
Nazwisko —Ш® № 


Бан а ы-ы зс 
Adres" аъ В- R ka W -W 


Wyciąć. wypełnić, a po zebraniu 25 kuponów 
wiltyć do koperty i oddać w redakcji 
WŁódzk. Echa Wieczornego”, Zawadzka 1, 
w dniach od 17 do 20 kwietnia włącznie. 


а 


prokurator | oskarżeni powróci 

chu Sądu okręgowego, gdzie o godzinie 
6-tej rozpoczął się dalszy ciąg rozprawy. 
Przesłuchany został najpierw 


Świadek Franciszek Mitan, 7 


praktykant fabryki tytoniowej łódzkiej — 
Świadek ten nic nfe widział, z czego mógł 
by przypuszczać, że któryś z oskarżo- 
ńych kradł tytoń; mie widział więc, by 
któryś z oskarżonych wynosił walizki z 
tytoniem, nie widział, by kto przychodził 
do fabryki cienki, a wychodził gruby. — 
Oskarżeni nie wynosili nic prócz deputa- 
tów, Świadek widział również, że Ziąbek 
wynosił kilkakrotnie walizkę z książka- 
mi. Świadek zna Habera, gdyż pracowali 
razem. Pewnego razu, gdy świadek Ml- 
tan spotkał Habera w Krakowie, ten ostat 
ni mówił mu, że czuje głęboką urazę do 
Koldy 1 że mu się jesźcze odwdzięczy. 
Świadek Haber, jak wiadomo jest jed- 
nym z głównych świadków oskarżenia— 
Z tego powodu obrona należycie podkre- 
śliła zeznanie Mitana w przedmiocie nie- 
chęci Habera w stosunku do Koldy dla o- 
słabienia wartości zeznań Fabera. 
Następnie zeznawał 


świadek Marjan Nowak, 


również praktykant. Б 
Г оп nic ше widział. Nie widział, by 
ktoś coś wynosił. Nie było żadnych liba- 


cyl. 
Świadek codziennie bywał u dyrekto- 


Po skończonej wiz} lokal 3 
м MET 


Udaremnienie 


Lwów. 20. 3, — W zwłazku z rozgromie 
niem komunistycznej organizaci Zachodn. 
Ukrainy na Wołyniu — dowiadujemy się 
dalszych szczegółów, 

Śledztwo prowadzone w бей sprawie 
stwierdziło że jest їо ostatnie ogniwo wiel 
która prołektowała па 

zbrojnego 


po 

W 'tym celi były zorganizowane tuż 
trzy dywersyłnę bandy, które dokonały 
szeregu głośmych napadów, Wobec tego, 
że władzom udało się rozbić owe organi- 
zacie. przyczem trzech przywódców z0- 
stało zabitych, kliku uciekło do Rosji, a 
reszta staneła przed sądem. organizacja 
nie mogła wykonać zbrojnego powstania. 
Na podstawie zeznań aresztowanych pod 


„ŁODZKIE ECHO WIECZORNE. _ — === zv marca 1926. roki. 


Q wielkie adniyca w Pasty. Monopolu Tytoniowym w ШЇЇ 


Zakończenie 10 I 11-1у dzień rozpraw. 
Swladkowie odwodowi zeznają na korzyść oskarżonych. 


ra Wronki, mie podejrzanego jednak nie 
zauważył. 

Potem sąd przesłuchtwał dalszych 
świadków odwodowych, a więc: Hilbne- 
równę, Kopacza, Nestorowicza 1 in. 

Świadkowie ci nie wnieśli do sprawy 
nic nowego. Nie podejrzanego żaden z 
nich nie widział, 


WCZORAJSZA ROZPRAWA. 

W dniu wczorajszym przewód rozpo- 
czął się o godz. 10 min. 15. 

Pierwszy zeznawał 
obecny dyrektor tabryki świadek Pola- 

‚ kowski. 

W długiem, półtorej godziny trwają” 
сет zeznaniu świadek Polakowski opo- 
wiada, w jakich warunkach objął fabry- 
kę I co w niej robil. 7 

Айт. Kempner: — Сту do świadka 
zwracali 516 robotnicy ze skargą па urzę- 
dników. że сі ostatni kradną tytoń z fa- 
bryki? А 

Św. Polakowski: — Oficjalnie nikt się 
do mnie nie zwracał. Dochodziły mnie słu 
chy, że mówili o tem, nie przyszedł jed- 
nak nikt do mnie, by mnie o tem powiado- 


mić. 

Adw. Kempner: — Więc to były tyłko 
plotki? 

Św. Polakowski: — Uważąłem, że w 
tem były 1 plotki. 

Przewodniczący: — Jakie było calo 
dawniej 1 jakie jest za pańskiego urzędo- 
wania w fabryce? 


Św. Polakowski: — Za ostatni Ewar- 
tał dawnej dyrekcji calo wynosiło w przy. 
rządzalni 2, 9 ргос., a w końcowym wy- 
wodzie — 4,7 proc.; za nowej dyrekcji 
zaś w [V kwartale 1925 r. było awanzo 
— 0. 25 proc., czyil 700 kilogramów, cala 
zaś пе było wcale; w pierwszym kwar- 
tale bieżącego roku w naszej fabryce ca- 
la prawdopodobnie nie będzie wcale, a bę 
dzie pewno niewielkie awanzo. 

Ке кешес — A fabryka w Oro 


le 

Św. Polakowski: — Fabryka grodzień 
ska nie miała cala. 

* Potem zeznawałń 
świadek Kowalska. 

Haber mówił Jej, że „ma złość na Kol- 
де“. Pozatem świadek ten nie wnosi піс 
nowego. 

Potem zeznawała 

Konstancja Olszowska, 
oddziałowa w fabryce tytoniowej. 

Przewodniczący: — Czy świadek pra 
cowała przedtem już w fabryce tytoniu, 
że była oddziałową? 

Św. Olszewska: — Nie: 

W dalszym toku zeznania świadek o- 
powiada, że w Łodzi wyrabiają papiero- 
sy egipskie i Sport. Ponadto zeznaje, że 
nosiła niejednokrotnie próbki po kilkana- 
ście kilogramów: tytoniu do dyrektora, 
lecz tytoń ten wracał po sprawdzeniu. — 
Ponadto świadek daje bardzo niekorzyst- 
пе zeznanie dla świadka Habera. Twier- 
dzi, że miał on złość na Koldę. Ten ostat- 


Се 


na Wołyniu. 


ówczas ludzi władze w ostatnich Czasach 
wykryły głównych kierowników akcji i 
aresztowały łącznie około 200 osób. 
Wśród nich znażiwie się kilku człon- 
ków „okrezowezo komitetu rewolucyjne- 
go" 1 komendant brygady стей, 
W стазе rewizi znalezłono u areszto 
wanych broń, wykonana w fabryce kara 
błnów w Тайе, dalej skrzynki x nabojami 
opatrzone wypalona zwłazdą sowiecką. 
Fakty powyższe dowodzą niezbicie, że 
całe zbrojne powstanie urzadzone było # 
subsydiowane przez Sowiety. 
Oskarżeni znajduja sie w wiezieniach 
w Łucku Włodzimierzu i Kowlu. 
Proces odbędzie się jeszcze przed wa 
kacjami. 


Uroczystości imieninowe w Sulejówku 


Z Warszawy donoszą: 

Od godziny 8 rano gromadziły się w 
Sulejówku tłumy publiczności przybyłe 
z Warszawy i sąsiednich miejscowości. 

Wartę honorową pełnił oddział 1 p. 
szwoleżerów | 7 p. ułanów. Około 9 ra- 
no przybyły liczne oddziały kawajeryj- 
skie. Na zmianę przygrywały cztery or 
kiestry: 1 p. szwoleżerów, 7 p. ułanów, 
36 p. p. 1 fabryki „Pocisk“, 

O godzinie 11.30 wmaszerowała na 
dziedziniec dworku p. Marszałka żeńska 
drużyna strzelecka, która wczestniczyła 

marszu drużyn strzeleckich poza kon- 
kursem. O godzinie 12 nadjechały pierw 
sze iłózniejsze delegacje, lakoteż komitet 

szy drużyn strzeleckich. Przybywają 
ców witali po drodze między 
komitet wojskowy t cywilny w 


ЕРНАТ TTE ТЫЙЫН 


ШИЙ 


połączony z mieszkaniem (sala 
i lalka pokoi) w czystym do- 
u s mu w śródmieściu. поп 


'W. Lipiński Ewangielicka 17. 
DEET KAINE ZEDO ZI FA 


Na czele drużyn strzeleckich maszero 
wało pięciu strzelców, dwóch z Krako- 
wa Gawlik 1 Konik i trzech z Radomia Ja 
worski, Żdziech i Kilian. Strzelcy ci prze 
byli 27 kilometrów z Warszawy do Sule- 
jówka w trzech godzinach, pięciu minu- 
tach i 11 sekundach. Z drużym strzelec- 
kich pierwsza przymaszerowała drużyna 
„Wola“. 

Gdy Marszałek wyszedł na ganek, pa 
Фа komenda: „Prezentuj broń", zaś po- 
łączone orkiestry odegrały hymn: „Је- 
szcze Polska nie zginęła". 

W imieniu stojących oddziałów złożył 
Marszałkowi raport rotmistrz  Jurgiełe- 
wicz z 1 p. szwoleżerów a następnie Маг 
szałek wraz ze swoją świtą przeszedł 
przed frontem oddziału, poczem udał się 
do dworku. gdzie przyjmował życzenia. 

W imieniu Pana Prezydenta Rzplitej 
złożył Marszałkowi życzenia generalny 
adjutant generał Zaruski, w imieniu rzą- 
du złożył życzenia minister Raczkiewicz. 
Bardzo licznie stawiła się generalicja. 

Przy liczni delegaci „Strzelca“ i 
b. Legjonistów z całej Rzeczypospolitej. 
Przedstawiciele świata politycznego, na- 
ukowego, towarzyskiego i kulturalnego 
stolicy zjawili się również bardzo licznie. 

Zwracała również uwagę niezwykle 
wielka ilość dzieci, jakoteż liczne delega- 
cje stowarzyszeń robotniczych. 


ni traktował go w ten sposób, że 
miał może powody do ХОМ ipar, 
tembardziej, że Haber był kolegą Koldy o 
śnię że obaj byli studentami prawa. 
'wiadek pracuje dłuższy czas.w fabry 
Czy AC SA ДУР: Pln зада, nie 
h urzędników cienkie 
тез таак it p. е" 
z. 2 min. 30 przewodnicz. m 
rządził przerwę. Po przerwie чя 
ją yada S Роа Richter, 
owie: от RI 
рй obrowolski,, Jan Pia Ádam 
lański, Jerzak | c: М 
świadków саноо тен. zwi 1 
Śwladek Teodor Richter 
— Mam skład wędlin naprzeciwko mo 
nopolowej fabryki. tytoniowej. Nle jest 
prawdą, bym uwija? wędliny w papiet 
pochodzący z fabryki tytoniowej. 
Świadek Bolesław Dobrowolski 
Kolda, gdy był jeszcze kasjerem, czę. 
sto brał walizkę Idąc po pieniądze do ka- 
sy skarbowej. 


Świadek Jan Plicht. 
stolarz. 


Złąbek kupił m niego meble za 1400 sł, 

Бошлар nie milat pieniędzy spłacał ra- 
mi. 
Śwladek Adam Bogdański: 

— Mam piwiarnię К ulicy Rokiciń- 
skiej, w pobliżu fabryki. Qórski przycho- 
dził często do mnie z walizeczką po piwo. 
Pewnego razu zostawił u mnie walizkę. 
Przez ciekawość otworzyłem ją i zoba- 
czyłem, że były w niej wódka I różne wę 


dliny. 
Św. Jerzak: 
Kolda kupił u niego walizkę do nosze- 
nia pieniędzy. 
„ "Przewód sądowy zakończył się о go« 
dzinie 7-ej wiecz. 


=——— I — 


bolszewickiego powstania 12 millonów Niemców przeciwko odszko- 


dowaniu dla Wilhelma. 


'//W' Niemczech zakończono onegdaj 
spisy osób, pragnących wziąć: udział w 
referendum (głosowaniu ludowem), nad 
sprawą wypłacenia odszkodowania dla 
byłych panujących niemieckich I ich ro- 
dzin. Referendum to jest bojkotowane 
przez wszystkie stronalctwa polityczne, 
za wyjątkiem socjalistów i komunistów, 


a pomimo to zapisało się na listę do glo- 
Ponle- 


wać przeciwko wypł 
dla Wilhelma I innych krółów 1 kstążąt. 


A jednak buduje się port w Gdyni! 


Gdynia, 20. 3. — Wczoraj o godzinie 
930 stanął pierwszy keson w basenie w 
porcie gdyńskim. Już onegdaj konsorcjum 
francusko-polskie przeprowadziło go ze 


strony północnej na południowa basenu. 
Podkład kamienny został przygotowany 
przez nurków. 


Jutrzejsze zawody w „piłkę siatkową” 
w sali Wyższ. Szkoly Realnej. 


* Z nlezwykłem zainteresowaniem оске 
kiwane sa przez miłośników sportu 2аро 
wiedziane na dzień jutrzejszy, niedzielę, 
dn. 21 b. m.rozgrywki w „piłke siatkową” 
które odbędą się w sali Wyższeł Szkoły 
Realnej Zgrom. Kupców (Narutowicza 68 

Po raz pierwszy zaprezentuja się nie- 
тте dotad w Łodzi nowe drużyny znier 
skie. 

Przewidywane są następujące spotka 


nia: 
Reprezentacja Zglerza — Seminarium 
Nauczycielskie Żeńskie, 


Reprezentacja Zsdecza — Drużyna Na 
uczycielska Łódzka. 

Gimnazjum Krypieroweł — Gimnazjum 
Rotliertowej. 

Szkoła Zgromadz, Kupców (П) — Gim 
nazjum Społeczne, 

Druż, Harc, im. Batorego — Druż. Harc, 
Н. I. W. F. 

Początek zawodów punktualnie о go 
dzinie 4-е] po poł. (e) 


—— 


Kupony Wielkiej Ргетјі Swiątecznej 


„tódzk. 


Echa Wieczornego” należy złożyć w redakcji 


do wtorku włącznie. 


Kupony ułożone kolejno według nu- 
merów od 1 do 20 1 zaopatrzone w imię, 
nazwisko i dokładny adres nal WTZIi- 
cić w kopercie z napisem: „Premia świą- 
teczna" do skrzynki, ustawionej przed 
wejściem do redakcji w podwórzu przy 
ul. Zawadzkiej nr. 1. 

Czytelnicy,: którzy z jakichkolwiek 
powodów nie mogą tego uczynić, mogą 
przesłać kupony za pośrednictwem pocz- 
ty. 


Kupony premji świątecznej można bę< 
dzie oddawać codziennie od godziny 9 
przedpołudniem do godz. 7 wieczorem do 
wtorku, dnia 23 marca włącznie. 

W środę fortuna w postaci dwóch sie: 
rotek znowu rozstrzygnie komu przypad 
tia nagrody. 

Stanie się to w obecności zaprószo 
nych specialnie osób, zaś rezultat zacznie 
шу ogłaszać od czwartku. 


a 
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„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE”. 


— бюз 25 marca = ошо Окъ. токъ 


KOBIETA W JAPON JI. 


Rezygnacja --- podłożem jej nastroju. Szczęście dzieci --- 


(Napisane przez Јаропке). 

Stosunki towarzyskie wśród kobiet 
japońskich niezbyt są ożywione. 

Bywają u siebie tylko krewne. Obce 
sobie kobiety odwiedzają się prawie wy- 
łącznie w dzień nowego roku, który się 
sta w Japonji również za dzień uro- 

zin. 

Dziecko np. które ujrzało światło 
dzienne w grudniu, zapisane jest w stycz- 
тїп jako roczne. 

Wizyta noworoczna jest obowiąz= 
klem towarzyskim, jak również podarki. 

Wieczory tańcujące a la europejskie 
nie istnieją, Japończycy bowiem zaliczają 
taniec do sztuk pięknych. ше gozrywek 
t uznają go tylko w teatrze. 

Zamężna kobieta dziś jeszcze frawi 
swe lata w domowem zaciszu. a życie 
rodzinne jest podwaliną narodu 1 pań- 
stwa japońskiego. Studja naukowe cie- 
szą się wśród kobiet powodzeniem. Ist- 
ліеја specjalne uniwersytety dla młodzie- 
ży żeńskiej | liczba dyplomowanych do- 
ktorów - koblet jest w Japonii pokaźną. 

Nr'=ecej zwolenmiczek ma obecnie 
chemja. Koedukacja rozwija się і daje 
zadawalające wyniki. 

Sport jest przez młode panny dość 
pilnie wprawiany. 

zeniem cieszy się tennis, hoc- 
key i szermierka. Kobieta zameżna w ża- 
dnym wszakże sporcie oficjalnego udzia- 
lu nie bierze. 

Dorastalące dziewczeta wchodzą w. 
życie z trzema nakazami: - 

1) Panowanie nad soba. = 

2) Zamiłowanie niekna. 

3) Wdziek w obeiścin. 

Dla osiagniecia tych celów ćwiczą się 
Kandydatki na przyszłe matrony iannń- 
skie w trzech sziukach pod kierunk'em 
ogólnie poważanych mistrzów. A miano- 
wicie: w zdobnictwie kwiatowem. muzy- 
се oraz ceremonii przyrzadzania i poda- 
ташта herbaty. 

Dużo cierpliwości. wytrwania i artvz- 
mu wymaga zdobnictwo kwiatowe. Na 
powierzchnie wazy bambusówei układa 
się pziomo dwie sztabki jedną obok dr- 
giej | przetyka sie kwiatami o. dlugich lo- 
dyęach, szerokiemi liśćmi і gałązkami 
iedliny. Najpiekniejsze sa kombinacje z 
chryzantem lub narcyzów w obramowa- 
niu zielonych léci, 

Ins muzyczny kobiet zowią — 
„Koto“. Jest szeroki na 1 i pół metra і 
składa się z 13 strun. Muzyka japońska 
ma 4 do 8-miu tonów. 

Młodzież рга na „shamisen* rodzaj 
mandoliny — i „shiakuhachi* — rodzaj 
fletu z bambusowego drzewa, 

Osobliwością japońską. pół-uroczysto- 
ścią i pół-zabawa jest ceremonia przy- 
rządzania i podawania herbaty. która da- 
ie pannom i młodym meżatkom sposob- 
ność wykazania swego cielesneso po- 
wabu i towarzyskiego wdzięku. Przed o- 
статі gości siedzących па matach gospo- 
dyni przyrządza herbatę. Ѕресізіпу, zie- 
lonkawy, gorzki w smaku gatunek chiń- 
skiego specjału gotuje się tak długo, aż 


treścią życia. 


płyn zzestnieje. Wówczas gosposia po- 
даје ко gościom w filiżankach bez uszka. 
Herbatę piją w Japonii bez cukru i bez 
dodatków. 

Surowe ł szczegółowe przepisy doty- 
czą przygotowania | podawania herbaty 
przez gosposię. Goście badawczo i kry- 
tycznie śledzą је} ruchy, z których wno- 
szą jaką szkołę przeszła. 

Małżeństwa z miłości sa w Japonii 
rzadkością. Zwykle rodzice obu stron 
zawierają kontrakt i młodzi przeważnie 
stosuja sie do woli starszych. 

Od czasu do czasu jednakże zdarzą 
się, że zakochana рага nad przymusowe 
rozstanie przeklada „Jisatsu* — wspólną 
śmierć, 

Niektóre strome wodospady w górach 
kryją w swych nurtach niejedną smutną 
tracedje w tym stylu. 

Panna młoda idzie do «иби w czarnej 
szacie i kolor ten towarzyszy fuż meężat- 


ce stale јако symbol podstawowego pod- 
łoża jej nastroju, które stanowi rezygna= 
cja... Szczęście ukochanych dzieci jest 
treścią jej życia. 

Moda w znaczeniu europejskiem w 
Japonii nie istnieje. Wzorzyste jedwab- 
ne kimono, aż nadto dobrze nam znane w 
różnorodnych warjacjach. W zimie na- 
rzutki z jedwabnej waty. Japońskie tu- 
alety imponują wagą. Kobiety Europy z 

trudem by do nich nawykły. 

Japonka jest w pretensitch. Nie ża- 
łuje blałego pudru — przeszła w tym 
względzie paryżankę. Chłopięca fryzura 

yła prawo obywatelstwa. Japonka 
lubi kokietować, W teatrze niejedna fi- 
lutka rzuci oczkiem w bok z bardzo wy- 
: „Podobasz mi sie!“ Płeć nado- 
naczy się tem jej względy da- 
ja dużo szęzęścia, opromieniaja życie jak 
słofice. Obdarzony taką łaską ulega ol- 
u i zapada w nirwanne rozkoszy. 


Humor zagraniczny. 


postawi 
mma y 


«шаш. 


£zortowiec: — Człowiek ma zawsze pecha! 


Akurat tutaj —wusielł 


ШЇ napad bandytów toruńskich nod Wacławem. 


Łupem złoczyńców 787 złożych. 


Z Włocławka donoszą: 

Na szosie Lubicz — Skępe, pomiędzy 
folwarkiem Obrowo a Czernikowo, 20- 
stał napadnięty przez dwóch nieznanych 
bandytów, uzbrojonych w rewolwery, 
rzeźnik z Lubicza Pomorskiego, Feliks 


Liczyński. Po steroryzowaniu go zabra- 
no mu złotych 787 gotówką. 

Są to сі sami Nowak i Jędrzejczak, 
którzy grasują od dość długiego czasu w 
związku z napadem na Toruń, Włocła- 
wek i Ostrowy. 


rz PRZSEPĘ а Чо» Еу > 


“ ODEON = ODEON 
Dziś i dni następnych! 
— Po raz pierwszy w Łodzi. - 
Seu Fred Thomson 


] Ameryki 
ze swym ognistym rumakiem 


w 7 aktach dramat p, t. 


„POÓNACIE ШЙ 


= CORSO х CORSO | 


— Poraz pierwszy w Łodzi — 


NOBODY 


12 — akt, рр]. Я 
(| Сакове. 2serje Razem M 


|-sza ser. Lucyper -- 
II-ga ser. Szatan ziemi. 


| APOLLO-APOLLO || 


Dziś i dni następnych! 
f Pikantna i CE komedja 


„Skandal W пос poslin” 


— program w 8-miu aktach — 


Kusi Rindolini Zygoto. 


głównej 


Zjazd nauczycieli szkół 
średnich i wyższych 
województwa łódzkiego 
w Piotrkowie. 


W dniu dzisiejszym na miejsce 
zjazdu wyjechał Zarząd Okrę- 
gowy z Łodzi. 


Jutro pierwszy dzień zjazdu. 


W niedzielę Ё. j. jutro odbędzie się w 
Piotrkowie zjazd delegatów nauczyciel- 
stwa, zgrupowanego w kołach Towarzy« 
stwa Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż- 
szych, z 

całego województwa Łódzkiego. 
Będzie to tak zwany zjazd okręgowy. Об 
bywają się takle zjazdy przed Walnym 
Zjazdem całego Towarzystwa, jaki w 
tym roku odbędzie się podczas їегуј Wiel 
kanocnych we Lwowie. 

Obrady toczyć się mają w Zamku 
przed południem, w auli Seminarjum, po 
południu Zjazd rozpocznie się nabożeń- 
stwem we Farze. Zaproszone być mają i 
władze miejscowe i stowarzyszenia oraz 
instytucje społeczne. Zarząd okręgowy 
z Łodzi wyjechał już dziś do Piotrkowa. 
Przygotowaniami na miejscu zajmują się 
członkowie zarządu Koła piotrkowskiego 
z prezesem lIzdebskim i wiceprezesem 
Maundkiewiczem. 


Нај-?е na wilki! 


% notatek myśliwego. 


Szybko mkną lotne sanie leśnemi dro- 
gami ku wpragnionym kniejom zdzie sznu 
rami otoczono wilki... 

Dokoła nas Rudnicka puszcza, ostoja 
łosia i złirszca, Niebosiężne świerki i so- 
sny siegaja, zda się. błękitnej powaty nie 
bios. A u stóp leżą omszałe olbrzymy leś- 
ne, — wznosząc w górę potwomie wywro 
ty czarnych korzeni... 

Zima jeszcze włada, 
trzem przeciagają czasami 
prady. јак gdyby pierwsze nieśmiałe prze 
czucie przedwiośnia... 

Zatrzymują się sanie. Ruszamy piecho 
{а do Porekiecia, gdzie sznur z chorągi 
kami otacza otropionego w kniei zwie 

ażymy przez śnieg, zapadając się miej- 
ѕсаті po kolana, Docieramy wreszcie do 
chorągiewek, których czerwona smuga 
drży i dygoce przy każdym podmuchu 


"PATTY уй айлы, 


wiatru. podobnie do sznura purpurowych 
motyli... 

Serce bije mi młotem, — zajmuje stano 
wisko za wywróconym olbrzymim рет. 
Otacza mnie bezmierna cisza leśna. Jeno 
gdzieś dzięcioł zapuka, jastrząb zakwili 
lub dalekie drzewo zaskrzypi... Pozatem 
£luche milczenie... 

Daleka trąbka myśltwska głosi Tozpo- 
czącię łowów. Lecz żaden strzał nie roz- 
brzmiewa... Czyżby wilków nie było w О 
stepie? Lękam się tego bardzo. Minuty 
hra się nieskończenie. Uparta cisza trwa 
zda się wieki... Nagle... 


sk strzału. Cisza. 
ko, w susach sadzi 


Na lewo suchy tr 


między  grubemi рлаті 
— nie sposób chwycić go 
бро Szybki 
bieg. Strzelam z przyrzutu, Wilk гше w 
ogniu. Że габ ruszą się jeszcze na zi 
zmając żywotność i twardość jego. ros 
łam mu drugi strzał, po którym zrywa się 
i — mada bez Życia. 


Miga 
starodrzewia, s 
na muszkę. Las przesłania 


„Zmieniam ładunki, choć nie spodzie 
wam się. ażeby po dwóch strzałach wy- 
szło coś jeszcze na moje stanowisko. 

Lecz widocznie św. Hubert otoczył 
mnie dnia tego specjalną opieka, Ledwie 
nabiłem bowiem broń i stanatem na daw 
nem miejscu, gdy nagle ujrzałem coś pło 
wego, migają go po raz w gestw: inie. 
Nie było watpliwości. То drugi wilk ga- 
lopem sadzi! ku mnie. Zwierz zbliżał się 
na sztych. 


li im złorzeczyć 1 urągać za oduszone 
owce, zęsi i świniaki, 

Obejrzałem ubite trofea. Pierwsze 2 
nich — to stary basłor czarno-szary, dru- 
gle — płowa wilczyca. Oba wilki dostały 
strzał na komorę, Strzelałem ДҮП éru 
zer z broni belgi 

schodzą ze stanowisk | ogla 
zdobycz. Oprócz moich wilków 


końca. 


rzu =. w 
ciepłe, tchnienia. zwia- 
zimy i głoszące nadeiście 
‚ która: pttsze zę Rudnicka rozśpie- 
wa złuszcową pieśnią, ustroj błękitem 
przylaszczek i złotem kaczeńców... 

Ze śnieżnej polany wzbija sie w niebo 
osyronek, Serca nasze napełniaja: się ra- 
а. a oczy lzami szcześcia.. Skowro 
zaś. śpiewak Matki Boskiej, głosi nie 
biosom radość całego stworzenia i wiarę 
w: słońce, które rozpuści zimme śniegł... 


Bia. 4 


„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE”, 


Syn wielkiego artysty boryka się z losem 


1 diatego postanowił przyjąć posadę szofera. 
Ciężkie brzemię sławnego nazwiska. 


Wielką sensację w Wiedniu wywołał 
następujący anons, pomieszczony w kilku 
dziennikach. „Mężczyzna lat 38, długo= 
letni szofer sportsmen, z najlepszego to- 
warzystwa wiedeńskiego, obeznany dosko= 
nale z fachem szoferskim, poszukuje po- 
sady jako szofer prywatny w kraju lub 
zagranicą. Poważne oferty przyjmuje Toni 
Girardi, artysta dramatyczny”. 

Toni Girardi jest .synem i spadko- 
biercą słynnego Aleksandra Girardi'ego, 
który, jak wiadomo, jest uważany za jed- 
nego z najznakomitszych aktorów na świe- 
cie. Syn jego również poświęcił się kar- 
jerze scenicznej, lecz sława jego nazwiska 
orzygniotła go swoim ciężarem. Pozostał 


tylko synem wielkiego ojca, z którym nie 
mógł wytrzymać porównania. 

A gdy stracił spadek po ojcu wsku- 
tek niepowodzeń życiowych, jak dewalu- 
acja, długoletnia choroba żony, bankructwo 
teścia, wybitnego bankiera wiedeńskiego, 
przyszedł do przekonania, że sztuka nie 
da mu chleba i postanowił wykorzystać 
jedyne wykształcenie fachowe, jakie zdo= 
był za lepszych czasów, będąc zamiłowa- 
nym sportsmenem w dziale automobilowym. 

Takie też wyjaśnienie dał: licznym 
reporterom dziennikarskim, którzy inter- 
wiewowali go w celu poznania przyczyn 
jego decyzji. 


Jak głosują murzyni ? 


Oszustwa wyborcze na Martynice. 


Na należącej do Francji wyspie Mar- 
tynice, zaludnionej przez murzynów i 
kreolów wybory odbywałą się w sposób 
dość patrjarchalny. W okręgu wybor- 
czym głosuje stu wyborców. . 

Przy obliczaniu komisja stwierdza 350 
kartek wyborczych. Więcej kartek niż 
głosujących?.. Ależ to bardzo prosfe, 
twierdzi poseł z Martyniki, p. Gerault, — 
Richard. System głsowania „pluralne- 


Со otworzyło һагету? _ 


go“ nazywa się popularnie „Maman Co- 
chon (imama świr:a). Odbywa się to tak: 
wyborca składa kartkę wyborczą we 
czworo, drogą kartkę w ósernkę i wsuwa 
ją w róg pierwszej kartki, trzecią, tak sa 
mio zwinięta kartkę, wsuwa w drugi róg 
pierwszej itd. Wreszcie wrzuca całe 
pieć kartek do urny, W ten spesób dwa 
twsiace wyborców Martyciki składa 10 
tysięcy kartek wyborczy 


Nie Kemal Pasza, lecz wojna zerwała z twarzy 
Turczynki zasłonę. 


Rząd engorski zniósł, jak wiadomo, w 
Turcji wielożeństwo, zakazał utrzymywa- 
nia haremów i zarządził, aby kobiety tu- 
reckie zaniechały odwiecznego zwyczaju 
zakrywania twarzy woalem. 

Zdawałoby się, rozporządzenia pówyż- 
sze są czynem arbitralnym dyktatora Tur 
cji nowoczesnej, Kemalabaszy. Tymczasem 
tak nie jest. Odrzucenie przez część ko- 
biet tureckich woalu, zakrywającego im twa 
rze i opadającego na suknie, nastąpiło sa- 
morzutnie, wskutek wojny greCko-turec= 
kiej, skończonej, jak wiadomo, klęską, za- 
daną przez armję Kemala baszy armji gre 
ckiej i zupełnem wyparciem Greków z Azji 
mniejszej, 

Podczas wojny tej okazał się w armji 
tureckiej ogromny brak sanitarjuszek i pie 
lęgniarek w szpitalach wojskowych, Bez 
ich pomocy odniesienie zwycięstwa nad 
nieprzyjaciejem byłoby wątpliwe, urządza 
no więc naprędce szkoły pielęgniarstwa, 
a patrjotyczne kobiety tureckie pośpieszy 
ły do nich tłumnie. 

Odrazu jednak stwierdzono, iż owa 
obowiązkowa zasłona twarzy kobiecej nie- 


tylko przeszkadza przy spełnianiu obo- 
wiązków pielęgniarki i krępuje ruchy, ale 
także nie pozwala przełożonym SEEM 
rozkazów i kontrolować sprawności sani- 
tarjuszek, gdy twarze ich są zakryte i 
nie sposób odróżnić jednej od drugiej. „ 

Woal więc musiał opaść i uczennice 
szkół pielęgniarstwa odrzuciły go bez wa- 
ша i 

astępstwem logicznem tego czynu 
było dostanie się Turczynek bar i na 
inne stanowiska przy wojsku, taka zaś 
emancypowana Turczynka budziła za- 
zdrość w sercach tych wszystkich, któ- 
rych bądź to stosunki rodzinne, bądź to 
względy towarzyskie, utrzymywały jeszcze 
zdala od świata i zniewalały do ul а- 
nia twarzy. 

То też wprost narzucała się już ko- 
nieczność uporządkowania, czy to drogą 
prawodawczą, czy też drogą dekretu, te- 
go niemoralnego stanu rzeczy i Kemal 
Базга zdecydował się na to, а rozporzą- 
dzenie, wydane przez niego pod tym 
względem, zatwierdziło tureckie zgroma- 
dzenie narodowe w Angorze. 


1a ШШ ПЕ ЗО ШЕЙШ matce wręczono Legia honorową. 


Trzech z nich poniosło śmierć bohaterską w ubiegłej wojnie. 


W Sonvigny, czarującej wiosce w 
Sologne (Francja) odbyła się niedawno 
wzruszająca uroczystość wręczenia Le- 
gji honorowej matce Godin, 80-letniej 
staruszcze, matce 14-и synów. Matka 
Godin cieszy się ogólnym szacunkiem 
swoich ziomków. Po śmierci męża, któ 
ry ją-opuścił dość wcześnie, zawiady- 
wała sama majątkiem rodzinnym. 

Synów wychowała na ludzi dziel- 
nych. Trzech z nich poniosło podczas 
wojny śmierć bohaterską, Synom swym 
wszczepiała staruszka miłość do ziemi 
rodzinnej i ojczyzny. Przed kilkoma la- 


ty otrzymała matka Godin złoty medal 
na wystawie rolniczej Francji środko- 
wej, Prowadzona przez burmistrza, 0- 
toczona rojem dzieci, wnuków i praw- 
nuków udała się czerstwa jeszcze sta- 
ruszką na plac przed kościół, gdzie u- 
roczyście ozdobiono ją odznaką Legji 
honorowej. Uroczystość RS ban 
kiet, podczas którego burmistrz, lekarz 
i inni „dostojnicy” wnukowi wnosili tò- 
asty na cześć dzielnej staruszki, W ten 
sposób Francuzi czczą płodność, co wo- 
bec wyludnienia Francji jest rzeczą zu- 
pełnie naturalną. 


ау 


— dnia #0 marca 1920 roku. 


Krateczki sądowa. 


{та w domowem ognisku. 


Charakierystyczna walka żony z kochanką 
e o męża. Р 


Przed niedawnym czasem pisallśmy o 
oblaniu Feliksa Piotrowicza kwasem siar 
czanym przez prostytutkę Walerję Boru- 
szewicz w gmachu sądu pokoju przy ul. 
Narutowicza 41. W dniu onegdajszym 
sprawczyni  oliydnego czynu stanęła 
przed sądem, wobec czego podajemy 
więcej niż sensacyjne szczegóły tej awan 
turniczo-miłosnej afery. 


_ PIERWSZA MIŁOŚĆ. 


Przy ulicy Piotrkowskiej 209 znajdo- 
wała się w swoim czasie pralnia chemi- 
czna należąca do panny Emilii Szympke, 
która zakład ten odziedziczyła po swych 
rodzicach. Panna Emilja była jeszcze 
bardzo młoda ! niezwykle przystojna, піс 
więc dziwnego, że zewsząd garnęli się 
do niej adoratorzy. Panna S. jednak od- 
palała jednego konkurenta za drugim, u= 
ważając, iż jest jeszcze zbyt młoda, by 
myśleć o więzach hymenu. Lecz oto spo 
tkała Fellksa Piotrowicza, fryzjera z za- 
wodu. Pokochała go i wkrótce została 
jego żoną. Młodzi małżonkowie zamie- 
szkali przy ulicy Wólczańskiej 167, skąd 
przenieśli się następnie na ul. Gdańską 
131. Wkrótce też zmuszeni byli zlikwi- 
dować pralnię. Ona zajęła się manicure, 
on zaś pokątnymi interesami. 


TAJEMNICZA KOBIETA. 


Pewnego dnia zgłosiła się do pani 
Piotrowiczowej jakaś bardzo podejrzanie 
wyglądająca kobłeta, prosząc o zrobienię 
jej manicure'u. Zastanowiło panią Emilję, 
iż klientka owa z wielkiem zainteresowa- 
niem dopytywała się o jej męża. Powta- 
rzało się za każdą jej, bytnością w zakła 
dzie. Przeczuwając coś niedobrego, pa- 
nl Emilja postanowiła dowiedzieć się pra 
wdy. Gdy maż wróciwszy raz do domu, 
chciał czule przywitać się z nią, jak to 
czynił zazwyczaj, odtrąciła go ze wstrę- 
tem, czyniąc gorzkie wyrzuty, iż poza do 
mem utrzymuje stosunki z kobietami, Za 
skoczony pan Feliks wyznał, iż tak jest w 
istocie, a wówczas pani Emilja opowie- 
działa mu o dziwnem zachowaniu się 0- 
ус) klientki. Pod warunkiem, iż żona 
wybaczy mu wszystko opowiedział jej 
pan Feliks w jakich okolicznościach po- 
znał Wiktorię Borysewicz. Zetknął się 
z nią w jakiemś towarzystwie, w stanie 
mocno podchmielonym, przebywał z nią 
parę godzin i wytrzeźwiawszy dopiero 
przekonał się, iż miał do czynienia z ko- 
bietą kontrolną. Mimo to kontynuował 
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tę znajomość. Przyrzekł jednak żonie, iż 
zlikwiduje ją. Istotnie, skoro zgłosiła się 
rzekomo na manicure kazał się jej wy- 
nieść. W ten sposób rozpoczęło się dłu- 
gie pasmo gorszących awantur. 


„WSZYSTKO UCZYNIE, BYLEBYŚ DA 

ŁA SPOKÓJ MOJEMU MĘŻOWI". 

Aż oto pewnego dnia Wiktorja Bory 
siewicz zjawiła się u Piotrowiczów stra 
szliwie poraniona. Padła na kolana przed 
panią Elmiiją,błagając o ratunek; dawny 
jej kochanek Skotnicki pobił ją w okrut- 
ny sposób, опа zaś niema pieniędzy na 
lekarza. A wówczas zacna pani Emilja 
oddała jej do dyspozycji jeden z poko- 
jów I zaopiekowała się czule wykolejo- 
ną istoga, pod warunkiem, że zostawi w 
spokoju p. Piotrowicza. Wiktorja Bory 
siewicz przysięgła, iż zastosuje się do te 
go życzenia. Niestety gdy: wylizała się 
jako tako z ran znów zaczęła się awan- 
turować, па tle wiadomem do tego stop 
nia, jż Piotrowiczowie zmuszeni byli we 
zwać pomocy policji, by ją usunąć z mie 
szkania. Wówczas zaprzysięgła zem- 
stę. 

І dokonała jej w chwili gdy Piotrowicz 
z żoną opuszczał salę rozpraw sądu po- 
koiu 5-egu okręgu. Oblała go kwasem 
siarczanym, przyczem ucierpiała też i pa 
ni Piotrowiczowa I parę osób póstron- 
nych. Zbrodviczą kobietę aresztowana 
a w dniu onegdajszym stanęła przed są- 
dem pokoju 7-ego okręgu. 


BODAJ W WIĘZIENIU, LECZ POD 
JEDNYM DACHEM. _ 

Aresztowana 1 osadzona w więzieniu 
ledczem przy pomocy poktewnych so- 
bie typów zadenuncjowała Plotrowicza, 
iż zajmuje się sutenerstwem. Na skutek 
doniesienia tego został aresztowany i 
również osadzony w tymże więzieniu. Z 
tych więc względów Płotrowicz nie sta- 
wił się na rozprawę. Po zbadaniu świad 
ków, m. innemi 1 pani Piotrowiczoweł p. 
sędzia Rowiński uznał sprawę p-ko Wik- 
torji Borysewicz za kwalifikującą się do 
rozpatrzenia przez Sąd Okręgowy. Wo- 
bec czegr oskarżoną odesłano znowu do 
więzienia pud silną eskortą. 

Czas najbliższy pokaże czy słuszne są 
haniebue i ciężkie zarzuty stawiane panu 
Piotrowiczowi. 


"KUPON 
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Ukarane łakomstwo. 
Cały dzień targował, a wie- 
czorem go okradli. 

ы (ex) Icek Drałhorn, właściciel krami- 

z 


gotowa narderoba. 
na Wodnym Rynku, po przeliczeniu utar= 
gowanych pieniędzy. zabrał sie do likwi- 
daci interesu. Szabas się zbliżał. przeto 
trzeba było się śpieszyć, aby święta nie 
profanować. 

Stosy ubrań złożono na wózku 4 №2 
zaczeto rozbierać kramik, zdy wtem po- 
deszło do Draihorna 

trzech теёстути 
z zamiarem kupna garnituru, 

Mimo zbilżającezo się Świeta, chęć 
zysku przemogła; kumiec zaczał wycią- 
каб złożone już катпїйїгу. 

Rynek pustoszał coraz więcej. а nie- 
znajomi nie події się 

zdecydować na kupno. > 

Kiedy wreszcie odeszli. nic nie Kupiw= 
szy. zdenerwowany kupiec posłał za ni- 
mi kilka dosadnych epitetów i zaczął 2 
powrotem składać wyciąeniete garnitury. 
Jakie jednak było przerażenie Drajhor- 
na. zdy spostrzegł brak 

dwóch marynarek f 3-ch par spodni. 

_ Zakasawszy chałat pomknął za zło- 
dziejami, ci jednak skrecili szybko w uli- 
се wodna 4 przepadł bez śladu. 

Cóż pozostało łakomemu ua 
głupcowi? 

Niezadowolony z siebie ze strata siega- 
Jaca sumy 100 złotych. doniósł o dokona- 
піш BOA w pobliskim komisarja- 
ie P. P. 


zysk 


NIE WIERZCIE 


że istnieje coś, co by było 
„równie dobre”, zdro” 
we, pożywne І wydaj- 
ne, jak Kathrelnera ka- 
wa słodowa Kneippa! 
Kathreinera kawa słodowa 
Kneippa nie jest zwykłą ka- 
wą słodową. — — — — 


W treftl == rzecz się mieści. 


R. M. AYRES. 30) 
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POWIEŚĆ. 

Niedy dotychczas nie czułam się tak 
szcześliwa i chętnie byłabym mu przy- 
rzekła wszystko, byleby go tylko zatrzy- 
mać przy Sobie, 

—- Czuję się zupełnie dobrze — Tze- 
kłam. 

Spojrzał na mnie | odrzekł: 

— Doskonale, w takim razie możemy 
dalei rozmawiać. 

Mimo. że przy fotelu stało krzesło. nie 
usiadł na niem. · Onari się plecami o sza- 
fe } wnatrywał się we mnie, 

— Dlaczego mi pani o tem przedtem 
me powiedziała? — zapyta! nagle. 

Miałam przez chwile ochote udawać. 
że nie rozumiem. o co mu chodzi. ale od- 
powiedziałam: 

— Pocóż miałam to czynić? 

Jego oczy dziwnie błysnełv i zamiast 
odpowiedzi usłyszałam nowe pytanie: | 

— I mimo to pani chce wyjść za mnie 
зата? 


[ШШШ 1 ШИ w seriach ЇШЇЙЇ amanie, 


Napad niedoszłej teściowej na wyrafinowanego 
oszusta. 


Im) Idel Nuter 1 Ado Kelm. miesz- 
Кайсу domy przy ulicy Brzeskiei nr. 90, 
mimo różnicy wyznań stanowili 

uieodłaczna pare przyjactół, 
gotowych do najwiekszych poświęceń w 
wypadku, «dy któremu 2 nich działa się 
krzywda, 

Sposób życia, jaki ta szanowna амо 
ka prowadziła pozostawiał wiele do £y- 


1 Kefm. od niepemietnuch cza- 
sów już nie pracowali. a pomimo to 
ubierall się elerancko. 
prowadza przytem Imlaszczy tryb ły- 
cia. Sąsiedzi Ich starali się dociec źród- 
la ich dochodów. lecz wszelkie starania 
nie odniosły skutku, a tajemnica „stanu“ 
materjalnego Nufera i Kelma pozostała 
niezbadanaą. 

Aż piękneso ranka do mieszkania przy 
jaciół 
À wkroczyła policia 
f Nufera podeirzanego o kradzież wztęło 
do kozy. Teraz już. sąsiadów taiemnica 
ta przestała intrurować. Kelm po stracie 
towarzysza chud? z tęsknoty I marniał і 
pewnego dnia 

przepadł hez śladu, 

Co sie z nim działo nikt nie wiedział, 
dość jednak wspomnieć. że po prawie 
trzymiesiecznej nieobecności Nufer i Kelm 
wrócili jednocześnie z ta tylko różnica. że 
Nufer z piętnem złodzieja na twarzy, zaś 
Kelm z rumieńcami i grubo 

wynchanym portfelem. 

Przyłaciele zaczeli używać dowoli — 
nie liczzc sie z groszem. Taki staw je- 
dnak trwał niedługo. 


Od kilku dni w okoficy zamieszłdwa- 
пеј przez obu złodziejaszków, poczęły 


kręcić йе 

dwie koblety, ` 
obserwując dom, zamieszkiwany 
Kelma | Nufera. 

Nieznajowe. a była to matka i córka, 
mwieśniaczki z pod Włocławka. wstałiw- 
szy w którym domu miesżka Kelm bo- 
«wiem ten, podczas odsiadywania kary 
przez Мета, źerował w tym czasie w pe- 
wnej wiosce pod Włocławkiem, gdzie usi 
dlit Weronikę Bluszcz, , 

córke zamożnel wdowy. 
wdaściciełki 40-morgowei zagrody. Piek- 
na dziewoja z miejsca zakochała się w 
niebrzydkim łodzianinie, ten zaś wyłudzał 
od dziewczyny skronmą biżuterie i drob- 
ne sumy pieniężne, które zaokracliły się 
z czasem do kilkuset złotych. 

Brak całości nosagu spostrzegła maf- 
ka Weroniki i wydostała taiemnicę od 
córki, jeła Śledzić jej amanta. со tenże 
przeczuł | zawczasu przezornie, umknął. 
Niezrażona tem Rluszczowa, udała się w 
towarzystwie córki 

śladami uciekiniera 
ustaliwszy miejsce zamieszkania przysz- 
łego zięcia. wpadła jak bomba i z miejsca 
zaczeła okładać przestraszonezo Kelma, 
w obronie którego stanał: Мет, 

Bójka zakończyła sie porażka Blusz- 
czowei. lecz w chwili gdy Nifer i Kelm 
chcieli sie utotnić z własnego mieszkania, 
zjawiła się policja, zawezwana 

przez Weronike 
i obu „атаб“ aresztowała. 


przez 


Zapłata za opleke matki. 


Czarna niewdzięczność brutalnego syna. 


(x) Pani Bronisława Zadrożna. wdo- 
wa. uboga, zamieszkała przy ulicy Brze- 
stowskiej, oprócz biedy, miała jeszcze 

stokroć gorsze zmartwienie 
z powodu syma jedynaka 17-ietniezo Wio- 
ka, który był skońcźonym lenhixchem i 
urwipołciem. 

Biedna kobieta, zajęta stale pracą nie 
mogla 3 

przypiinować synka. 
ten pozbawiony opieki. przebywał w to- 
warzystwie podejrzanych mdywiduów — 
gdzie go nauczono t 
wtóczezi 1 państwa. 

Kiedy matka spostrzegła postepki sy- 
na, hyło już zapóźno.... Chłopak nie dość, 
że nie miał chęcj do pracy, lecz jeszcze 
wyłudzał od matki 

pieniadze. 

Pani Bronisława tłumaczyła jak mo- 
gła jedynakowi. prosiła, wszystko jednak 
па ліс. 

Wicek miast poprawić sie, brna? da- 
lei, a zasmakowawszy w wódce. zaczął 
wynosić z domu 

rzeczy na sprzedał. _ 7 

W dnia wczorajszym, Wicek przy- 


— Tak — wyszeptałam. 

Zaśmiał się nerwowo i zbliżył się do 
wazy z heliotropami. 

— Dlaczego pani tego nie powiedzia- 
ła? — powłórzył swe pytanie z naci- 
skiem. — Jeżeli pani chce, abym opowie- 
ДЕ wvszystko, gotów Jestem to uczy- 
nić... 

— Jeżeli рап ma zamiar opowiedzieć 
mi о pamiętnej burzy nocnej, to wcale mi 
па tem nię zależy. 

Nastąpiła krótka przerwa; potem rzekł 
znowu: 

— Nigdy nie spotkałem łakiei kobiety 
jak pani. Zwykle niewiasty żadają wy- 
jaśnień bez końca i żadne zwierzenia nie 
potrafia zaspokoić ich _ nienasyconej cie- 
kawości. А mani... Byleby to tylko nie 
wyszło na szkodę pani! 

Zbliżył się do mnie і położył rękę na 
mojem ramieniu. Musiał zaaryażyć, јак 
drżałam na całem ciele. 

— Dałem pani do zrozumienia. że nie 
należe do delikatnych natur — ciama? da- 
lei. — Proszę tylko spytać o to Szkota. 
tego łowelasa, który nie opuszczał panią 
podczas całego przedstawienia amator- 
skiego. Оп mnie nienawidzi. 

— On pana nie lubi — potwierdziłam. 


szedłszy do domu piłany domagał się pie- 
miedzy, a gdy mu matka odmówiła, wy- 
rodny syn rzucił się na nią, pobił srodze, 
poczem skradłszy 
portmonetkę z 30 złotemi 

i dwie pluszowe koldry, zbiegł. 

Nieszczęśliwa Zadrożna doniosła o po- 
stepku syna policji Po  przeprowadzo- 
nem dochodzeniu. władze bezpieczeń- 
stwa zajęły się odszukaniem obiecujące- 
go synalka pani Bronisławy: 
X- 


Po zakupy świąteczne. 
Wieśniaczka 1 złodzieje. 


(x) Pani Barbara Jewczyńska. miesz- 
kanka wsi Malanów, z powodu zbliżają- 
cych się świąt przyjechała 

na tarz 
do Łodzi. ; 

Zapobiegliwa wieśniączka, ро sprze- 
daniu przywiezionego nabiału, zajęła się 
zakupami, 

Mrok już zapada?, do domu daleko, a tu 


— Sam mi o tem mówił. 

Lowen zaśmiał się sarkastycznie. 

— Nie wszyscy są tacy SZCZer 

— Nie dbam о to, co ludzie mów 
odparłam poprostu, — Powiedziałam, Że 
gotowa jestem zostać pańska żoną { me- 
go postanowienia nie zmieniam... 

Lowen usiadł obok mnie. 

— Pani jest dla mmie za dobra — 
rzek? | jego głos zadrżał przytem. — Pa- 
ni nieopatrznie wiąże się z człowiekiem... 

Wzdrygnełam się. 

— Jeżeli pan ma zamiar zerwać na- 
rzeczeństwo. nie będę sie tenw sprzeci- 
wiała — wyląkałam z trudem. 

Nie zdawałam sobie sprawy z tego, 
co mówię. W swej naiwności zaczęłam 
już wierzyć. 2 


że mmie polubił, a tymczasem 
1 się wycofać z całej afery 


— Nie. nie — odparł szybko — niech 
pani nie sądzi o mych słowach w ten spo- 
Jakże można przypuszczać coś po- 


Ujat mnie za ręke. 

— Czy рми pamięta cokolwiek z chwi 
li ро wypadku w teatrze? 

Potrząsuełam przecząco głowa. 

— Gmstnie nie... Dlaczego? 


Ukraść lub umrzeć. 


Nieszczęśliwiec wybraż to 
ostatnie. 


(n) Porbawiowy od dzieckistwa Фен 
pla rodzinnego i dostatku Stach Mielczar 
rek, choć przechodził { 

Чейне Кое losi, 
wyrósł na uczciwego człowieka. 

Bedac pod opieką dziadka zamieszka- 
łego w Strykowie, chłopak nawyk? do 
pracy. Kiedy zmarł opiekun Stach 
ścił rodzinne strony i 


przyłechał do Łodzi. 


gdzie pracował w pode czoła w jednej r 
wiekszych fabryk. ' 
Wiodło mu się dość dobrze. ЭК: 
ne zarobki wystarczały mu zupełnie na 
życie. a nawet na odłożenie kiiku złotych 
ma czarną godzinę. 
24-letni Mielczarek zadówołonw z ®у- 
сја, myślał poważnie o założeniu własne 
go ogniska, lecz zamiary te zniweczyła 


redukcja, 


x Б został zredukowany i popadł w 
iede, 
Mielczarek po wyczerpaniu skromnej 
sumki oszczędności, clerpiat głód. Sprze 
dał pokoik | kilka ubrań. Jedynym celem 
јего było zdobycie łakiefkotwiek pracy — 
czego Jednak mimo usilnych poszukiwań, 
nie domat. 

Ostatnio dd dwóch dni, już nie jadł, — 
tedy cóż było począć? 

Pozostały mu dwa wyiścia z tej $y- 


fuacji 
ukraść lub załnać. 

Wolał to ostatnie. więc za użebranć 
kilkadziesiąt groszy kupił sublimatu targ- 
па! się na życie. 

Lekarz pogotowia po przepłukaniu #0- 
ladka, odwiózł denata do szpitala mieł- 
skiego w stanie zroźnym. 
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jeszcze pozostało }е] тос sprawimkków do 
załatwienia, 

Odsapneła ze zmęczenia dopiero wła 
gdy kuwione przez siebie rzeczy umieści- 
ła w dużym koszyku. 

Już miała odejść, gdy wiem ujrzała 
dwóch mężczyzu. niosących kilka kracia- 
stych sukien. Przypadły one wieśmiacz- 
се do gustu, wiec lola je ogladać. 

Chcąc dobić targu, 

weszła z handlarzami do bramy 


domm przy ulicy Pańskiej 40. 
Podczas. «Чу Jewczyńska płaci 


ta jo. 
nemu z kandlarzy za kupioną suknię — 
drugi 


schwycłt koszyk | 
pani Barbary i nieznacznie. umłnań. 
Nim się wieśniaczka zorientowała w 
svtuscji. już została sama, zaś obaj pse- 
udo-kandlarze zdołali zbiec z koszyki 
zawierajacym rzeczy na sumę 170 zł. 
Gonić nie było kogo, wobec czego 
Jewczyńska idąc za 
rada zwabłonych 
Jej krzykami przechodniów. udała 51е do 
pobliskiego komisariatu Р; Pa gdzie za- 
mekdowała o dokonaniu kradzieży. 


— Асы... pz 

Chciał coś jeszcze powiedzieć, alk 
przerwał w połowie słowa Nagle oto- 
czył mię ramieniem, przyciągał ktt $0- 
bie i pocałował w usta... чая 

Miałam wrażenie, jakgdyby cały po- 
kój zakręcił się podemną. pcha 
go rękę kurczowo i z mojej kri = 
był się ku memu ździwienie mos; który 
wydał mi się zupełnie obcym: 

— Lubisz mię? Lubisz mie chociaż 
odrobineczkę? — wyszeptałam. 

поа кин ochrypłe: 

ak, lubię... С 

Pocałował mię mown i opuści? deti- 
katnie та głowę na poduszkę. | 

— Więc w tak! sposób dotrzymuje 
przyrzeczerń, że nie będę pania denerwo- 
wal — zauważył ро chiwid z żalem w 
głosie. Я 

Wstał 1 odszedł na бачте miejsce 
przy szafie. 

Zdawało mi się. że to wszystko było 
snem. Czekałam ciagle, że obudzę się 
lada chwile i szczypałam sie w ramię 1 
policzki. aby się przekonać, czy Śpię. czy 
też marzę. | ү 
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„ŁODZKIE ECHO WIECZORNE”. 


— dania 20 marca ryzo токъ. 


W labiryncie życia łódzkiego. 


X 


„Maksio” od Komara w roli eskulapa. 


Genialny pomysł łódzkiego geszefciarza i donżuana w jednej osobie. 
się było skończyć „solidną nauczką”. 


A powinno 


Nie braknie w Łodzi tej kategorii meż- 
czyzn, którzy zbyt gorliwie stosula się do 
powiedzenia, że „niedobrze lest, gdy czło- 
wiek jest samotny"... 

Do tej właśnie kategorii należy w młe- 
$cle naszem nielaki p. R. Dżentełmen ten 
znany jest szerszym sferom Łodzi nile- 
tylko z tego, że „wszedzie jest“. „wsze- 
dzie bywa“ (zawsze modre ubrany) ale 
i Zu niezbyt wyraźnel swej Киріескіеј 
przeszłości, siegałącej w niedawna epokę 
rozwielmożnionezo paskarstwa i roznano= 
szonej hydry nainieuczciwszej spekula- 


Chodzac po ulicach Łodzi. nie omija 
р. R.. ani łednei ładnieiszei koblety bez 
rzucenia jej czelteco, wyzywaiacego lub 
pytałacego spoirzenta, 


NIEZNAJOMA W ŻAŁOBIE, 


W ubiegłą środę spacerował sobie p. 
R. — jak to czesto praktykuie — po ulicy 
Piotrkowskiej 1 rozgłądał sie swoim zwy- 
czajem i w wiadomym celu... W pewnei 
chwili dostrzegł wśród pasantów postać 
kobieca w żałobie. 

Pani podziałała natychmiast żywo na 
rozigraną, żądną marzeń о ponęinych 
perspektywach wyobraźnie naszego 10- 
welasa — bowiem spotkawszy sie z jego 
spojrzeniem, uśmiechnefa się zlekka (tak 
przynajmniej zdawało sie райо R.). a ta- 
ki uśmiech jest przecież zapowiedzią mo- 
żności zbliżenia się... 

Nie namyślając sie długo, zawrócił i 
poszedł trop w trop za ponetna nieznajo- 
та w żałobie. 

„ Pani zboczyła wkrótce w ulice Ceriel- 
niana — bohater nasz za nia, chociaż ob- 
jekt jego dorywczych uczuć nie obdarzył 
zo już więcej ani jednem spojrzeniem. — 
Wkrótce znikła też w bramie jednego z 
domów. 


'PRAKTYKOWANY SPOSÓB WY- 
WIADU. 


Р. R. kręcił się na chodniku Чак nie- 


pyszny. ujrzawszy jednak dozorce — u- 


ciekł się do praktykowanego w takich ra- 
zach sposobu wywiadu. 

— Człowieku — zwrócił sie do do- 
zorcy — isk siłe nazywa ta pani, która 
teraz weszłą do bramy? Przecież to lo- 
katorka tego domu — prawda? 

— Ta рапі..? To pani б... A pan 
test doktór? 

— Ја, doktór? — zdziwił sie pan R. — 
Dlaczego? 

— A bo miał przyiść do еі doktór о 
5-el. Posyłata mnie do Kasy Chorych, 
i wiem. Powiedzieli, że о 5-i przy- 
Śla..... 


DOZORCA MOŻE NIECHCACY POD- 
SUNĄĆ GENIALNY POMYSŁ... 


W umyśle pana R. zrodził sie natych- 
miast genialny plan. Spojrzał na zega- 
rek nie było ieszcze trzeciej. Ро chwili 
był już w nańbliższej cukierni i dzwonił 
przy aparacie: 

— Hallo! Каза Chorych? Proszę, 
łu mówi nani G. Prosiłam o przysłanie 
lekarza. miał orzyjść o godzinia 5-1, Q- 
tóż jest ml niespodziewanie o tyle lepiej, 
że moge zrezygnować, Prosze już ше 
przysyłać.» 

Uforowawszy sobie w ten sposób dro- 
хе. pan R. załarł ręce, wielce dumny 2 
genialnego pomysłu, usiadł przy stoliku i 
zapiiajac kawe, czekał spokojnie na wy- 
bicie godziny 5-ej. 

Pumktualnie o' tel godzinie dzwonił do 
wiadomego mieszkania. 


„MUSZĘ PANIĄ 7ВАПАС PRZEDE- 
WSZYSTKIEM...* 


— Jestem lekarzem z Kasy Chorych. 
Со pani dolega? zapytał, znalazłszy się 
nareszcie! — sam na sam z panią G. 
mężatką tudzież urzędniczką jednej z 
łódzkich instytncyj. $ 

— Panie doktorze, właściwie nic po- 
ważniejszego, odrzekła, uśmiechając się, 
pacjentka. Chodziłoby mi jedynie o... za- 
świadczenie, że jestem chora, bo dzisiaj 
zrana nie poszłam do banku.. Czułam się 
Istotnie niezdrowa, a wie pan, jak to dzi- 


sia] korzystają pracodawcy z nalmniej- 
szego pretekstu, by pracownika штіе- 
ścić na liście zredukowanych.. Boję się, 
więc muszę wiarogodne zaświadczenie... 

— Jakto? Więc — fałszywe świade- 
ctwo? oburzył słę „świątobliwie” rzeko- 
my lekarz, konstatując lednocześnie w 
duchu, że sprawa przybiera coraz po- 
myślniejszy dla jego zamiarów obrót. 

— Ależ — panie doktorze — ja na- 
prawdę jestem zaziębiona, nle proszę 
przecież o przestępstwo... 

— Jakto nie? Zaświadczenie mogę wy 
stawić tylko, jeżeli rzeczywiście znajdę 
jakąś dolegliwość... Muszę panią zbadać 
przedewszystkiem.„ 


„PAN BADA МОЈА ŻONĘ?!“ 


Rozpoczęło się badanie, Badanie odby 
ło się z rzeczowemi pertraktacjami o wy- 
stawienie zaświadczenia i — warunkami, 
pod któremi sumienie „lekarskie“ pana R. 
gotowe było na kompromis... 

ono widocznie o tyle „rzeczo- 
„ zwabiło do pokoju małżonka 
ki, który w trakcie wizyty „lekar- 


pacjen! 


skiej“ przyszedł do domu i dowiedział 
© od służącej, że z panią jest „pan dok- 
tór“. 


Małżonek stanął na progu i zdumlał 
się... Poznał znanego w mieście szllilbru- 
ka I donżuana, dał tedy krótko I węzło- 
wato wyraz zdumieniu swemu: 

— Co pan tu robi? Pan jest dokto- 
rem?! Pan?! Pan, którego weksle zapro 
testowane mam w kieszeni? który znany 
jest u Komara ze swojej nierzetelności? 
któremu nikt chetnie ręki nie podaje?! 
Pan bada moją żonę? H1! 

Niegodna zazdrości była sytuacja, w 
której znałazł się bohater nasz... Poczuł 
się tem niewyraźniej, że pan О. jest czło- 
wiekiem pewnym siebie i o... zdecydowa- 
nie mocnych pieściach.. Jak daleko za- 
szły były pertraktacje z panią О. o wy- 
stawienie „wiarozodnego” zaświadczenia 
— nie wiadomo, w każdym razie wiado- 
mo jednak tyle, że „йг“ R. opuścił rychło 
i nagle niezościnne mieszkanie swej pa- 
cjentki*, dziękując Bogu, że unosi cało 
kości... 

Eskapada „Maksia* w dziedzinę ekspe 
rymentalnej medycyny skończyła się nad 
spodziewanie szczęśliwie, aczkolwiek mo 
gla łatwo — a powinna była nawet — 
skończyć się zgoła inaczej... 


(faun). 


Humor zagraniczny. 


Policjant musi wiedzieć o wszystkiem... 


Рат” 
umówiłam 


+2: — Nie widział pan przypadkowo pana *»s'a, z którym 
randkę w tem miejscu ? 
= НЕЕ аа ааст сона 


ШШ ШЙ obronie niin. | 


Zemsta na nieludzkich gospodarzach. 


Przy ulicy Drewnowskiej 17 znajduje 
się nędzny domek uależący do braci Iza- 
ka i Jakóba Strykowskich. Domostwo ta 
cieszy się smutią sławą, albowiem przed 
paru laty ojciec braci Strykowskich 

powiesił stę w ustępie. 

Dwaj ci pangowie uwzięli się w sposób 
zacięty na swych lokatorów. Wytacza- 
jąc im ustawicznie sprawy o eksmisję i 
przeważnie wyrok uzyskują. 

W dniu onegdajszym do mieszkania 
jednego z nieszczęsnych lokatorów Her- 
Rebstajna 

przybył komornik t 
w asystencji policjanta w celu dokonania 
eksmisji. Rebsztajn dostał ałaku nerw: 
wego, a dziewięcioletnia jego córeczka 
zdająca sobie sprawę z grozy sytuacji 
padła zemdłoną, 

Wieść o tem lotem błyskawicy obie- 
gła Bałuty i w rezultacie zrandziarze ba- 
łuccy postanowili zemścić się na nielito- 
ściwych gospodarzach. 
oka w mieszkaniu ich zo 


wybite wszystkie szyby. 


i do wnętrza iego posypał się grad Ka- 


mieni i cegieł, Z opresji tej wybawill 


ich dopiero posterunkowi wydelegowani 
przez III komisarjat. 

Weelu udaremnienia ponownego afa- 
ku na wysiraszonych panów Strykow- 
skich, przed domem ich do późnej nocy 
krążył patrol pieszy. 


Siedztwo z przeszkodami. 


ZAMIAST FELJETONU. 


PESYMISTA. 


Pytanie, które ongi zadawali sobie 
scholastycy: co było pierwej kura czy 
jajo, wydaje się dziś jałowem, niepotrzeb 
nem | śmieszneni. Problem, nad którym 
pragnę się dziś zastanowić, pochodzi z tej 
samej rodziny, Chodzi o to mianowicie, 
kto jest starszy: pech czy pesymizm. Nia 
potrzebne pytanie, odpowie niejeden; każ 
dy wie, że pesymistą bywa ten, komu się 
w życiu źle powodziło, A więc sądzicie 
państwo, że najpierw był pech, a potem 
z niego narodził się pesymizm? 

Może, ale nie zawsze. I tu opowiem 
w formie przykładu krótką historyjkę. 

Żyje soble gdzieś na świecie — za to 
ręcze — pan, którego nazwiemy Hila- 
rym. Pan Hilary ma wiele zalet. Po- 
winnoby mu się więc dobrze powodzić. 
Tymczasem ma konsekwentnego pecha. 
Zdarza się czasem, że pan Hilary ma po- 
sadę, dobrą posadę i zwierzchnicy są z 
niego zadowoleni. Zdawałoby się, że 
wszystko powinno Iść jak ро maśle 1 że 
pan Hilary powinien być zadowolony. 
Gdzie tam, nie może być zadowolony. 
gdyż jest pesymistą. 

Wydaje mu się, że pracy ma zbyt wie 
le, że płaca jest zbyt mała і że inteligen- 
cja jego marnuje się przy tem zajęciu 
Zdołał w sieble wmówić i wszystkich wy 
trwale o tem przekonywa, że koledzy kc 
plą pod nim dołki 1 że szefowie tylko czy 
hają na chwilę, w której mogliby go się 
pozbyć. 

Atmosfera nasyca 516 elektrycznością. 
Hilary słę awanturuje, szefowie się nie- 
cierpliwią — aż wreszcie pada grom: dy 
misja. Nikt właściwie nie wie dlaczego, 
a Hilary sam najmnicj zdaje sobie z tego 
sprawę, 

Teraz w kole zmartwionej rodziny 
Hilary jeden jest ponurym tryumfatorem. 

— A co, nie mówiłem, nie zapowiada- 
łem oddawna, ludzie są podli, tak peroru- 
je od rana do wieczora. Ale żona martwi 
się i oburza... 

— Inny na twojem miejscu (od tego 
sakramentalnego zwrotu zaczynają się 
najboleśniejsze małżeńskie wymówki) nie 
byłby stracił posady i dawno już miałby 
nową. Masz wpływowego przyjaciela. 
Czemu nie pójdziesz do niego? Z pewno- 
ścią coś ci znajdzie! 

— Na nic się to nie przyda — mówi 2 
miną proroka Hilary. Pójdę, ale zoba- 
czysz, że miałem rację. 

Rozmowę z tamtym zaczyna w ten 
sposób: 

— Wiem, że ludzie wogóle dla drugich 
nigdy піс nie robią. Wiem, że przyjaźń 
jest złudzeniem. Wiem, że pan nic dla 
mnie nie zrobi, ale żona mnie zmusiła | w 
tym sensie dalej Hilary wraca do domu z 
miną zwycięzcy: nie dostał posady. Nikt 
nie wie dlaczego: ani znajomi, ani rodzi- 
na, ani on sam. 

Ja jednak wiem I powiem: Hilary ma 
pecha, bo jest pesymistą. 


EEZ TEE EA Y Sa СЫЙЧЫЛ ЕРТЕ 


ODCZYT W ZWIĄZKU DRUKARZY. 

Związek Zawodowy Drukarzy urzą- 
dza cykl odczytów, z których pierwszy 
odbędzie się dziś, w sobotę, 20 b. m, о 
godzinie 7-ej wieczorem, w lokalu włas- 
nym, przy ulicy Nawrot Nr. 20. 

Przemawiać będzie p. J, Urbach па te 
mat: „Biali i czerwonł w 1863 roku". Sło 
wo wstępne o zadaniach T. U. К.-и wy- 
głosi dr. Kłuszyński. Wstęp wolny. 


Rozpacz niedoszłej samobójczyni. 


Przed paroma dniami pewna młoda 
panna, z zawodu bona, zażyła trucizny W 
celu samobójczym. W porę jednak spo- 
strzeżono zamach na własne życie i we- 
zwano lekarza. który 

niedoszłą samobólczynie 
uratował, Następnego dnia do mieszkania 
przybył wraz z lekarzem przedstawiciel 
władz śledczych w celu zbadania, co ją 
skłoniło do rozpaczliwego kroku tergnie- 
cia sie na własne życie. Panna nie chcia 
ła do siebie nikogo wpuścić i przez zam- 
knięte drzwi groziła, że 
wyskoczy przez okno 


(było to na 4-em piętrze). W celu zapobie 
żenia podobnej możliwości wezwano straż 
ogniowa 2 

drabiną mechaniczna. 

Ро pewnym jednak czasie młoda kobia 
ła uspokoiła się i wszystko skończyło się 
na pogróżkach. Co doprowadziło panmę 
do takiego stanu rozpaczy — dotąd nie: 
wiadomo, 


Hr. 66 


ESPORT. 9 


„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE”. 


Idzie piechur borem, lasem... 


ШШ ШЇ Kaczorowoki przezedh jui (390 ЇЇ. 


Utrzymuje się w podróży z rąbania drzewa I reperacji krzeseł. 


(List do redakci.) 
Szanowna Redakcjo! 
Do Semwolna przybyłem "wieczorem 
25. 2. nocleg otrzymałem w domu 
пуш, za pośrednictwem — urzędu gmin- 
nego. w którym miię mile przyjęto. Następ 
nego dnia od rana maszerowałem w kle- 
топи Piotrkowa ! Radziejowa. Dzień był 
ciepły i słoneczny. droga boczna plasczy 
ы а OSK Моа — nużyła ogrom- 
W Piotrkowie. znalazłem sie w go- 
ak poludniowych, Do Radziejowa 
wieczorem. Zwiedziłem tu 


wmurowana przez króla Władysława Ło 
Бен Napis, wyryty na niej informuje, 
Фе król Władysław z okazji wygrania bit 
wy, restaurował tem kościół. Działo się to 
z górą przed 600 laty, O druzim budowa- 
mym przed 800 laty wic powiedzieć nie mo 
ze. bo historja jego gdzieś zgineła w cza 
sie zawieruchy wojennej. 
Za Radziełowem — kifka CE 


szczątki 
зати 1 wieżę księcia Popiela oraz z 
wierzchołka tej wieży — oglądałem jezio 
ro Gopło. Do Inowrocławia przyszedłem 
wieczorem droga wiodła 


mt się uzyskać — ale z trudem. 


Do Bydzoszczy przybyłem 1. 3. w ое- 
tu zaopatrzenia się w gotówke. Niestety.. 
pomimo poszukiwań zajęcia nigdzie nie o- 
trzymałem. 

Do Ferdonu przybyłem dnia 4. 8. Noc- 
leg otrzymałem tu za pośrednictwem ma 
gistratu w hotelu polskim. Zarobiłem tu 
również 8 zł. za pracę biirową. Przy oka 
zji obejrzałem -— most ла Wiśsie długości 
1,350 mir, nakiłuższy w саќе] Polsce, Bu 
dowamv przez Niemców, Mieści się tu rów 
nież najwiekszy dom karny — dla kobfef. 

Do Świecia przyszedłem 5. 3. wieczo- 
rem: nieźle skropiony ulewnym deszczem 
Zatrzymałem się tu na kilka dni powało- 
ny, chorobą. Gościny udzieli mi pewni 
państwo. kazawszy rabaniem drzewa ! ге 
paracja krzeseł — zarabłać na swe utrzy- 
manie. Zwiedziłem tu stara fare. pod któ- 
та Кїайї! fundamenty Krzyżacy. Kościół 
ten liczy № przeszło 600 lat. Sa tutaj w 
niezłym stanie титу zamczyska. budowa 
nego również przez Krzyżaków. Baszfa 
wysokości 36 mtr. o 15 mtr. pochylona, 
trzyma się trwale. 

Zastanawiam się często. dlaczego fo 
nasi rodacy, ргаяпасу wrażeń. wvieżdża- 
ја aż zagranicę i tam dopiero trwonią go- 
tówke, kiedy w naszei Ojczyźnie możemy 
użyć najrozmaitszego rodzaju przygód i 
wrażeń. 

Ze Świecia wyruszam 18. 3. r. b. po ku 
mieniu sobie butów za weksel. płatny w 
terminie odbywanej podróży z gotówką 
w sumie 11 zł. 78 gr. Przeprzwie е e 


Dotychczas przeszedłem uż 1390 kim. 
Cześć! 
Ludwik Kaczorowski. 


Bieg okreżny „Polonii“ katowickiel 
odbędzie się dopiero 28 b. m. 


Drugi bleg okrężny „Polonji* w Kato. 
frieach odbędzie się w dniu 28 b. m. Ter- 
min wpisów upływa dla miejscowych 25 
b. m, dia zamiejscowych 28 b. m. Zgło- 


szenia należy kierować 
„G. O. 
Nr. 27. 


_——— 


„Wielki Jack” postradał nos... kauczukowy. 


Ponowna operacja chirurgiczna. 


Mistrz świata w boksie — Dempsey 
nie przywykł zarabiać byle co. To też 
od chwili sensacyjnego spotkania z Wil- 
lsem, które ma Dempsey'owi przynieść 
pół miljona dolarów, wielki Jack konten- 
tuje się sumami o wiele skromniejszemi. 
ale... niemniej godnemi zazdrości. Zaro- 
bek króla pięści polega na urządzaniu tak 
zwanych meczów ekshibicyjnych z kilko 
ma zawodnikami jednego i tego samego 


wieczoru. Taksa 5000 dolarów za wie- 
czór. 

Ostatnie takie walki przyprawiły wiel 
kiego mistrza pięści o — utratę nosa... 
ulepionego misternie ze specjalnego kau- 
czuku. Mianowicie kilka potężnych cio- 
sów zniekształciło ten sztuczny nos do te 
go stopnia, że Dempsey będzie się musiał 
ponownie poddać operacji chirurgicznej. 


35.000 dolarów za kilka ładnych skoków. 


‚Но I propozycja przedsiebiorstwa filmowego. 


Znakomity lekkoatleta norweski Karol 
Ной, mistrz światowy w skoku o tyczce 
otrzymał propozycję od fednezo z licz- 
nych przedsiębiorstw filmowych w Ате 
тусе, aby zademonstrował skoki w kine 
matografie { uwiecznił je na filmie. Wyma- 


grodzenie za kilkanaście minut „pracy“ z 
tyczką ma wynosić 35,000 dolarów. Hoff 
się waha... gdyż pobranie jakiegokolwiek 
wynagrodzenia z racji uprawiania lub de 
monstrowamia sportu zdyskwalifikowało 
by ко јако amafora. 


Mistrzostwa Poludniowej Ameryki 
rozgrywane będą со trzy lata. 


Na konferencji piłkarskie! państw Po- 
niowej Amervki postanowiono. że mi- 
strzostwa Południowej Ameryki rozgry- 
wane bedą co trzy lata, 
mistrzostwach tych wezma udział 
reprezentacie: Argentyny, Brazylii, Boli- 


уй, Uruguayn, Paraguayu i Peru. Uchwa 
ła ta ma na celu ułątwienie „eksportu“ dru 
żyn Południowej Ameryki na dłuższe tour 
nee po Europie; doroczne zaś mistrzostwa 
utrudniałyby tę kombinację. 
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2 drezyny pod koła pędzącej lokomotywy. 


Straszna śmierć zawiadowcy odcinka kolejowego. 


W nocy z środy na czwartek o godz. 
wydarzył się w Chełmicach nieszczęśli 
wy wypadek. którego ofiara padł Jan An 
zustyński, zawiadowca odcinku drogowe 
go i radny miejski. $. p. A. jechał rowero 
(we drezyną i nie zauważył, gdy z za za 


krętu wyjechał raptem parowóz. powra 
сајасу z Niemiec. Nieszczęśliwy nie zdą- 
żył zeskoczyć z drezyny i usunać się i do 
stał się pod koła, które położyły kres jego 
życiu, Zmarły osierocił żonę i 3 dzieci. 


Z. L. А.“ Katowice, Warszawska. 


— dnia 20 marca 1926 roke. 


Zycie ekonomiczne. 


m. 


Zagraniczny rynek pieniężny 1 towarowy. 


Notowasia złotego polskiego. 

Za 100 złotych: Londyn 37.00, Zu- 
rych 64.50. Berlin 52.23 — 52.77, wypłata 
na Warszawę 5241 — 52.69, na Katowi- 
ce 52,36 — 52.64, na Poznań 52,51—52.70, 
Gdańsk 64.02 — 65.08, telegraficzne na 
Warszawę 64.92 — 65,08, Wiedeń czeki 
90.00 — 90.50, banknoty 99.00 — 99.10, 
Praga 425.00. 


Zagraniczny rynek pieniężny I towarowy. 
Londyn. Nowy Jork 4.86 1/16 — 4.87 
29/32, Holandja 12.12 7/8, Francja 136.40, 
Ве а 121, Niemcy 20.42, rajca 
25.24, Danja 18.51 Szwecja 18. 
Norwegia 22.57,5, Helsingfors 193, Praga 
164.06, Wiedeń 34.49, Warszawa 37.00. 
+ Londyn 136.63, Nowy Jork 


21.99; 

Gdańsk. 100 marek Rzeszy 123.402 — 
123,729, 100 złotych 6492 — 65.08, czek 
na Londyn 25.205, telegraficzna wypła- 
ta na Berlin 1 —'123.629, па War- 
szawę 64.67 .83, na Zurych 99.77 
100.03 na Fiolandję 207.54 — 20 

Zurych. Paryż 18.60, Londyn 25.24,5, 
Nowy Jork 5.19. 2, Berlin 1.23. 7, Wiedeń 


Bukareszt 2. 
Nowy Jork. Londyn za 1 f. szt. 4.86 


1/8, tendi ац 
ы encia zmiena, Paryż 8.54, Beria 


BAWEŁNA. 
Nowy 19. 8, Bawelna. Dowóz do 
portów Atlantyku t Qolfu 14.000, Кол 


wnątrz kraju 6.000, do Angi 7.000, 
kontynet 7.000, foco 19.30, kwiecićń 18. т 
maj 18.72, lipiec 18.27, sierpień 17.63, 
wrzesień 17.91, październik 17.55 — 57, 
grudzień 17.22 — 23, styczeń 17.21. 

N. Orlean, 19. 8, Bawstna. Loco 18.37, 
marzec 18.37, maj 17.98, lipiec 17.50, paź” 
dziernik 16.89, grudzień 16,94. 4 

Liverpool, 19, 8, Bawełna. Otwarcie, 
Marzec 9.52, maj 9.48, lipiec 9.34, раф- 
dziernik 9.13. 

„ Brema, 19, 8, POD 20.46. 


NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ DEZORIEN- 
TACJA. 


Warszawa, 20 Ш. Notowania na «fet 
dzie Zbożowo-Towarowej za 100 BO ir. 
stacja załadowania, w nawiasach fr. War 
szawa. Żyto kongresowe (22,25), owies 
kongresowy jednolity pg. próby (25.75), 
peluszka pg. próby 27.00. Usposobienie 
spokojne. Obrót mały. Ceny orjentacyj 
ne: pszenica 38 — 39, jęczmień browaro” 
wy 21.50 — 22.50. 


ЕЛЕГО TUE ZY OGAE РАСАТА ЦА ZER RT TOY TOT TST TP RENT AREE 
Керегасја sufitu w fabryce częstochowskiej 


pocięgnęła za 


Z Czesfochowy donoszą: 

Wczoraj o godz. 1-еј m. 15 po poł. w 
fabryce Peltzery miał miejsce straszny 
wypadek, który pociągiął za ѕода okale 
czenia sześciu robotników. Oto w od- 
dziate karbonizacyjmym na wysokiem ги- 


' 


sohą 6 ofiar. 


sztowaniu zajętych było kliku robotników 
reperacją sufitu. Nagle rozległ się trzask 
pekających belek 0 ууу МА Tü- 
nęło wraz z pracując szyscy р0-` 
szkodowam znajdują się w szpifelu 


Prawosławny duchowny pożarty przez wilki. 


z текше pozostały jedynie krwawe strzępy 
i szczątki odzieży. 


Z Równa donoszą: 

Tegoroczna surowa zima na Wołyniu 
sprawiła, Iż dotarty tutaj czarne wilki kar 
packie i w kilku wypadkach napadły na 
przejeżdżających. Ostatnio powiat rówień 
ski stał się widownią tragicznego wypad- 
ku Jeden z duchownych prawosławnych 
powracał s rodziną sankami do domu і 20 
stał napadnięty przeż 


stado wilków. 

Po pewnej chwili, kiedy pozoń głodne 
go-stada nie ustawała, a wilki zbliżyły się 
pod same sanie, duchawny zaczał ойда- 
niać je biczyskiem, wreszcie poślizenał się 
i wpadł. Sank! pomknęły dalei. Kiedy oko 
liczni chłopi, zaalarmowani przez rodzinę 
duchownego. pośpieszyli z pomocą. zasta 
Н już jedynie 


krwawe strzępy 
f szczątki ubrań nieszczęśliwego. pożarte 
go przez wiłki, 


„Dziecko zabite przez 
śmigę wiatraka. . 
Z Sieradza donoszą: 

* W kolonji Wójcice, gm. Błaszki, mial 
w tych dniach miejsce straszny ДИНЕ 
Oto -tetni Eugenjusz Kopeć z Wójcic, 
nie przedstawiając sobie grozy niebezpie 
czeństwa podszedł do śmig wiatraka na- 
leżącego do młynarza Jana Balcerzaka. 
W pewnej chwili, przez nikogo niepilno- 
wany chłopczyk, został uderzony przez 
śmigę i na miejscu zabity. 


Dokąd pójdziemy wieczorem? 


Wrams <1 ALE h pi Б 
КУ ча, 
EE туя 
1 audycje w 10 rano 
adofoniczne > do 23 w. 


MUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska PI). Działy: 
7 glnograficzno-historycy 0 przyradrzy, 
Btwarte zodziennie od 10 da 14 1 16 do 10. 
TOWARZYSTWO „WIEDZA“, tl. Piotrkowska 
Nr. 103. Czytelnia pism dostepna dla wszyste 

kich od godz, 5 do 8 codziennie. 

CZYTELNI" TOW. PRZYJACIÓŁ FRANCJI (Piotr 
kowska 103) otwarta eodziennie od godz: 6 
do 8 wiecz. z wyjatkiem świąt 1 plątkówa 

POLSKA Y. M. С. А. (Piot "wska 89) Czytelnta 

pism 1 biblioteka otwarta codziennie od 4 1 l 

рау М 

ВІРІ ЈОТЕКА RADY PEDAGOGICZNEJ 

Państwowa Centralna Bibljoteka Pe- 
dagośiczna, ul. Andrzeja nr. 7 (front 

L-sze piętro) otwarta codziennie od godz. 

6 do 9 wiecz.. w niedziele od 9 rano do 

4 po рош 

Miejski Kinema пега Oświatowy — 

„Сиба głębin morskich" 

Pocz, przedstawień o godz, 5 7, 9 wlecz, 


„Аройо“ — „Skandal w noc poślubną” 
Pocz. przedstawień о rodz. 5, 719 мек 
„Casino” — „Upiór w operze" 

Рост. przedstawień o godz. 5, 7,30 1 10 wiecz, 


„Czary* „Tajemniczy rycerz” 
Pocz. przedstawień о g. 520, 7.30 1 9.30 wiecz. 


‚ Dom Ludowy —„Zbudzony lew", 


Pocz. przedatewień о godz. 4-е] po poł. 
Grand-Kino. — „Boś to tyl”, 
„Luna? — „Upiór w operze” 
Pocz. przedstawień о g. и 8.00 1 10.00 wiece. 
mNowości* — „Chłopi 
Pocz. przedstawień о а) 5, 7 19.45. 
wOdeon* — „Postrach bokserów" 
Одеон god 4 6,81 10 wiec 
„Reduta” — „Te z тапка", 
Рост. przedstawień о a 5, 7.30 { 10 wiecz. 
— „Tylko 
PERU на, М нр ° pe 719 wiecz 
Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Pieśń miłości”, 
Рост. przedstawień о godz, 5,30, 7.15 1 9 wiecz 
„Corso — „Nobody“ 
Teatr Mlelski — 5096 сту reszka” 
Początek o godz. 8.15, 
Teatr елш u. Ogrodowa Nr. и 


" „| 


Początek o godz. 8.15; 


_——` 


St, 3 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, o zodz. 3 m. 30 po raz 9-ty od wysta- 
wienia 1 przedostatni przed zejściem z afisza prze 
śliczna baśń sceniczna w 9 obrazach „Królewna 
Śnieżka 1 7 karłów" z Zofją Gryi-Olszewską w 
roll tytułowej. Ceny najniższe, 


Wieczorem, oraz jutro wieczorem, dalej w po- 
niedzlałek, wtorek, środę | czwartek, w dalszym 
clągu olesząca, się wielkiem powodzeniem pełna 
scen brawurowych 1 komicznych, nie pozbawiona 
głębszego sentymentu sensacyjna I nader efekto- 
wna koinedja L. Verneuil'a „Orzel czy reszka” z 
KazimierzemeJunoszą-Stępowskim, Stefanją Jar- 
kowską 1 Tadeuszem Krotkem w rolach naczel- 


„ŁODZKIE ECHO WIECZORNE”. 


nych oraz: Dunajewską, Wołoszynowska, Bieli- 
czem, Krzemieńskim, Mrozińskim, Przystańskim 1 
Szubertem w rolach ważniejszych. Na poniedział- 
kowe 1 wtorkowe przedstawienia ważne są bilety 
ulgowe. Począwszy od dzisiejszej soboty bilety 
na przedstawienie wieczorowe będą sprzedawane 
w kasie zamawiań do godz. 6-е] wiecz., Soten do- 
plero w kasie dziennej. 


Jutro, niedziela, o godz. 3 m. 30 po poludniu, 
przedstawienie po cenach zniżonych dla starszych 
dana będzie przezabawna krotochwiła Henne- 
qutin'a 1 Vebera „Codziennie o 5-ej" z Stefanją Jar 
kowską w główne) roli kobiecej. Sztuka nie jest 
odpowiednia dla dzieci, ani dla młodzieży szkol- 
теј. 


— dnia То marca 1926 roka. 


Zapowiedź wystawienia wielklego dzieła poe- 
tycklego (uż drugi utwór szekspirowski w tym 
sezonie na naszej scenie) obudziła niezwykłe zain 
teresowanie w szerokich sferach najkulturalniej- 
szej publiczności teatralnej naszego miasta. 


TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa Nr. 18, 

0214, w sobote, о godz. 4 po poł. 1 8.20 wiecz. 
ро cenach najniższych clesząca się olbrzymiem ро 
wodzeniem grana przez 20 przedstawień z zrzę- 
du wstrząsająca tragedja w 8 obrazach z czasów 
Nerona, osnuta na tle powieści Н. Sienkiewicza 
„Quo Vadis". 

W przygotowaniu świetny wodewii ze $ple- 
wami 1 tańcami р, t. „Slarczysta dziewczyna”, 


który nirzy światło klnkietów w nadchodząga 
święta. 


JOSMA SELIM I DR. RALF BENATZKY 
W FILHARMONJL 


Slynna pleśniarka, Josma Salim, nlezrówiank 
odtwórczyni Іекіеј Muzy, wystąpi w Łodzi wras 
z glośnym kompozytorem operetkowym Dr. R. 
Bematzkym. W programie wesołe perełki, złożo 
ne z piosenek nastrojowych, ludowych | trywol 
nych, które są popularne przez Josmo Se 
lim w centrach muzycznych, jak Wiedeń, Berlin, 
Paryż, Londyn сіс. Wieczór ten odbędzie się w 
Sali Filharmonii w poniedziałek, dn. 22 Marca o 
койг, 8.30 wiecz. 


Sobota 20.3 4 po poł. 
Sobota 20.3 8.30 wiecz. 
Niedziela 21.3 4 po poł. 
Niedziela 21.3. 8.30 wiecz. 


znakomity iluzjonista 


Alfredo 


UFERINI 


ATRAKCJA: Zniknięcie żywego konia. 


po cenach popularnych 
w Scali 
Nowy urozmaicony program. - 


Bilety w kasie, 
| DOEI U TIE S AE 1 


Potężny 10-clo aktowy dra- 
mat obyczajowy według szki- 
ców słynnego karykaturzysty 


GTE Z ZAUŁKA сы 


| Największy sukces gry filmowej. - To nie jest film. — To życie samo z jego lzami — 
- Krwią. Film ten (Die Verrufenen) wyświetlał Berlin jednocześnie w БО kinach. 


Clou ШШ! W KH głównych: BERNARD GOETŽKE геме, rów пеи Co Aud Egede Nissen 


hi l Ш Т 


lety ulgowe lont nieważne, ч 
peenei o Зарын edi Artur Bergen, Margareta Kupfer, Mady Christians, Paweł ВИФ. 


Lecznica „POMOC” 


lekarzy specjalistów i gabinet denty 


ZAKŁADY 
ELEKTROTECHNICZNE 


styczny 
1 Alekszndowska 1 id Zgierskiej 
Tel. 129. Czynna od 8 r. do 8 w. 
Wszelkie zabiegi lekarskie i dentystyczne 
Wizyty па mieście. Przyjmują następujący 
| lekarze: Dr. S, Szitris, Dr, A, 


KONCESJONOWANE 


ШЙ Kierowców Jamochodowych 


W. WOYNA. 
Łódź, Piotrkowska 91, tel. 49-11. 

Kursy zawodowe i amatorskie dla Panów 1 Pań. 
Nowoczesny system nauczania, pozwala natychmiast po zapisaniu się 
korzystać z wykładów i zajęć praktycznych. 
Urzędnikom i organizacjom sposialke ulg. Zapisy przyjmuje, infor- 
macje, programy udziela kancelarja czynną Kursów, od godziny 9-ej 


miala Dr. Herie'Szpolańska Гг А, 
ODDZIAŁ w ŁODZI Landau, Dr. A. Fokszański, Dr, Е. Mar- 
ul. Piotrkowska 125 — Telefon Nr. 44, 


goński, Dr. H. Hammer, Dr. M, Lichten- 
Wykonanie urządzeń elektryca- wa, Dr. F. Rosałowski, Dr. J. Hersz. 
nych dla siły i świaiła i sygnalizacji. 


szi 
finki 


Dr, S. Krzyńska, Dr. L. Lewko. 


Składy materjałów maszyn i aparatów, — wicz, Dr. J. Liberski. Dr. S. Więckowski 


| 


X rano do 8-ej wiecz Wielki wybór żyrandoli i lamp. Dr. Н. Garewicz, Lek-dentysta T, Chone1 
Ї (ТЕТТЕ ШШ ШИШ, Romany. — Сею i oferty gral = ааа, Pogotowia, poloni 
с=с Бек ей і w nocy, 
| BIURO PORAD SSE wej Po 
Е = = | ушар Кыры т. ше > ogotowie położnicze, el. 129 
| zwiedzajcie WSZYSCY ҮЙҮ] "WiESŻA | okazyjnie ШШ 
„Najtańsze Źródło” тері... m. пиша Җый BAL Ml | for-pedagog 
(od najskromniejszych do najwykwintniejszych) przeniesione Materialy weini ŁÓDŹ, OBUWIE tel 41-32, 


w naj iza p Piotrkowska Nr, 90 


z ulicy Piotrkowskiej 9 na Górny Rynek przy ulicy gatu Specjalista cho- wyucza na modietasto ЪпсћаЊегда 


ach, па dam- £. I-piętro) s skie : 
Rzgowskiej 2. Ceny znacznie zniżonel Najdogodniejsze wa- sk; k а О, Ур u męskie 2 
runki! Długoletnia gwarancja! алаа н Ha rób skórnych, we: bllensjata pod gwarancja w eigu eh 


nerycznych i mo 


SYEDYRAT ROLNICZY ШЇ. 


- ŁODZI, - 
ulica Kiliśskiego Nr. 60. 


Е. Nąsielski Rzgowska 2. ssie taritory jak jalowe. bypoteczne. 


Dla _urządałlków ustępstw. 
również jedwabie i majątkowe, pisze а urzą мерама, 


ozonłolowych. Informacja od g. 5—8, w. 


BIAŁE TOWARY, podania, Leczenie szt Adresi Nowo-Cagielniana 22 m. 41 
ворса Адий (prawą of i Ш. pietro.) 


rekurzy, 
poleca na dogod- кё 
| ) KŁO OKIENNE [ое ант 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli | Ро przystępnych sa maszynie. Же, Przy mie 19-и Dr. Dr. med. 


Sh Olejniczak, Główna 1 14. | kredyt ыг MERLE 7 Li ШИЙ | DAY. 


UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze, Krajowy” NA PŁ Ш 
Piotrkowska 70 s TYLOW E w wielkim wyborze SRA RE: opinna 1 


Sypialnie neryczne i mo- 


„pach najniższych, 


П piętr. front. = 
| Każda gospodyni TE i Jadalnie Choroby бше кешт Urolog od 3—4' 
Powinna wiedzieć, а ШИ mit Gabinety 12an WYCENA (Lampa Kwarcowa) Choroby nerok, pe- 
że zaprawa do podłóg lante Panieńskie Sienkiewicza 52 promieniami Ro~- cherza | dróg mo- 
n Na raty! galanterja ‚ы, róg Nawrot попа od 0-3  eroplelowych. 

Jaśniej słońca Nareszcie wazy Jedwab. poledyścze polec: OOO OZN 

99 siarkę N i tówkę! Селу iecznie 9895 Pocze ia 

nadaje podlogom posadakom i linoleum piękny зсуві Bie swetry a raty i za gotówkę и ога 

tek -aa lą 
i długołewały połysk bez użycią szczetel мага firanki |. M. Terkeltaub bać 


Dr. med. 


AU 


12 Prez. NARUTOWICZA 12 
w podwórzu, 


„Kredyt” 
15 Nawrot 15. 
l-sze piętro. 


„Jaśniej słońca” 


zastępuje farbę olejną, pyte białe podłogi 


ШШШ 11,37 ШШ drobne. 1 


ШЦ, 


dach farb i składach kolonjalnych. 


p Chor. skórne 
„sit ЇНЇ 5 weneryczne. 
— l-sze piętro. — Przyjmuje od 8— 
10, 12—2 i od 7—8 


Tanio. dogodne 


prowadzone od roku. 1870, w Łęczycy 
uł. Poznańska 30,1 w Łodzi. Andrzeja 10 
Cenniki па żądanie уы лен жн ek 


(DZIELNA) 
telet. 28-93. 


światlem [в 
(Lampa kwarcowa) sprzepaje naj: 
Przyjmuje 8 do 11 taniej, Kaczorowski 


і od 5—S,wiccz. - Zgierska 112. 


w ciągu jednej godzim kolory, mahoniowy, Ch $ eble, szafy, łóżka 
Ж ө әс» езш ае, а „was огозу skórą б. 
песку еван i za ре | NASIONA zz da пе, чөйесуов» Połydniowa 23. M нета аео | 
h no тосхо- Specjalista z, 
Spróbujcie a przekonacie się mne, o | [ШЇ ре Pol FN МАИ кома Берк; Chorób. skór Р yana КЕМ 
nie sztucznem nych, wone- ги, Zgierska pa 
Sprzedaż w składach aptecz., skła- ki, Кару, kołdry w: ! siońcem пфгв« rycżnych imo- ' 
we i ml, Zielona nr.6 kiem. czopiciowyca. 
ү зөт, Śrae i | L. Jasińskiego NARUTOWICZA 9 Leczenie mj 


Przyjmaje oÀ 8-10 


= war i. — wiecz. od 5-8, Tel 40-26. 384—2 


Сепа ргепитегаїу: 


Ogłoszenia zamiejscowe о 50 proc. ёгойеј, 
Zagraniczne o 100 procent drożej. 


Ceny ogłoszeń: 


W Łodzi шшен = = — = 4270 | Przed tekstem I w tekicie 30 groszy za wiersz milimetrowy i-łamowy (strona 4 tamy) de 
z Za terminowy druk ogloszeń, komunikatów 4 ofiar 
Гі» robotników „ SOD Z Za tekstem + + +, 5 a a a - - э: Ea administracja nie odpowiada. 
№ шер. ә dd «ш acja р 
Тараа 5 = „6mo | Noa + 5, 5 „ ә „ - ~ .4 » Artykuły nadesłane bez oznaczenia bęnorarfum uwa- 
y Komunikaty e © o 25 a н „ - - . 4 o tane są za bezpłatne, 
„ШИ Echo ш" ИЛ tti" шй ALL. (и рете ар: ШШ lód HE F е" Rękopisów zarówno użytych lak | odrz.esrgch redske 


Drobne 10 gr. poszukiwanie pracy 5 ўс, та wyraz — Talmatet те ogłoszenie 50 groszy. eja nie zwraca. 


NEA ZIE аНЫН БЕШ ЕВЕ АБЕН, 
і і „ Drukarsko-Wydawni «Kurjer Łódzki“ Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: 
Odbito w drukarni ara rh SA RA js j Ы, 


| Odnoszenie do domu 30 ge, 


Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne”. 
Wyd. jan Stynutkowski, 


